
246 mil. Chińczyków
podpisało Apel Pokoju

PEKIN (PAP). Apel 
światowej Rady Pokoju 
podpisało dotychczas 
246 070 tysięcy miesz
kańców Chin, tj. 51,8°/o 
całej ludności. Przeciw
ko remilitaryzacji Japo
nii glosowało 247 140 ty
sięcy osób, tj. blisko 52 
proc, całej ludności kra
ju.

Dziś w numerze „Nowy Świat

Poznań, sobota 9 czerwca 1951 r.Rok VII AB
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Nota Rządu R. P. do Stanów Zjednoczonych

Akcja USA przeciw M/s Batory
wyrazem antypolskiej polityki
prowadzonej przez rząd Stanów Zjednoczonych

WARSZAWA (PAP). W odpowiedzi na notę rządu pol
skiego z dnia 18 kwietnia 1951 r. w sprawie kursowania M's 
„Batory" do Nowego Jorku, ambasada Stanów Zjednoczonych 
w Warszawie złożyła w Ministerstwie Spraw Zagranicznych, 
w dniu 11 maja br. notę, w której rząd Stanów Zjednoczonych 
usiłował za pomocą wykrętnych i bezpodstawnych argumen
tów, zrzucić z siebie odpowiedzialność za akcję dyskrymina
cyjną skierowaną przeciwko „Batoremu".

Dnia 6 czerwca br. rząd pol
ski udzielił odpowiedzi nastę
pującej treści:

Ministerstwo Spraw Zagrani
cznych przesyła wyrazy szacun
ku ambasadzie Stanów Zjed
noczonych w Warszawie i w 
odpowiedzi na notę ambasady 
z dnia 11 maja 1951 r. ma za
szczyt zakomunikować, co na
stępuje:

W nocie swojej z dnia 18 
kwietnia 1951 r. rząd polski u- 
dowodnił niezbicie, że przez 
uniemożliwienie dalszego kur-

Interwenci ponoszą 
znaczne straty

PEKIN (PAP). Oddziały 
Koreańskiej Armii Ludowej w 
ścisłym współdziałaniu z ochot
nikami chińskimi odpierając na 
wszystkich frontach kontrataki 
wojsk amerykańsko-angielskich 
interwentów, zadają im w dal
szym ciągu znaczne 6traty w 
ludziach i w sprzęcie.

sowania statku „Batory’ na li
nii Gdynia — Nowy Jork, rząd 
Stanów Zjednoczonych dopu
ścił się jawnego pogwałcenia 
zarówno więżących zasad pra
wa międzynarodowego, jak i 
pokojowej współpracy między 
narodami.

Nota rządu Stanów Zjedno
czonych z dnia 11 maja 1951 r. 
nie zdołała podważyć tej oce
ny.

Rząd Stanów Zjednoczonych 
nie usiłował nawet zaprzeczyć 
prawdziwości faktów przyto
czonych w notach rządu pol
skiego. Fakty te są bezsporne, 
a rząd Stanów Zjednoczonych 
zdawał sobie widocznie sprawę 
z tego, że bezcelowa byłaby 
wszelka próba ich obalenia. 
Rząd Stanów Zjednoczonych u- 
siłuje zasłonić niesłuszność 
swojego stanowiska wybiega
mi prawnymi i wytartym już 
chwytem imputowania nocie 
polskiej propagandowego cha
rakteru.

Rząd Stanów Zjednoczonych 
chciałby stworzyć pozory, że 
nie ponosi odpowiedzialności

za bezprawną akcję zarządu 
miasta Nowy Jork. Usiłuje on 
ponownie przeprowadzić sztu
czny rozdział pomiędzy decyzja
mi władz federalnych, jak na 
przykład imigracyjnych, cel
nych i ochrony wybrzeża, a 
dyspozycjami władz miejsco
wych, które pozbawiły M/s 
„Batory" możliwości zawijania 
do portu Nowy Jork.

Za pomocą takiego sztuczne
go podziału rząd Stanów Zjed
noczonych usiłuje stworzyć po
zory, jakoby podjęcie jedno
czesnej akcji dyskryminacyj
nej przeciwko polskiemu statko
wi przez władze federalne ’> 
przez władze miejscowe było 
przypadkowym zbiegiem okoli
czności. Dla nadania tym pozo
rom cech prawdopodobieństwa 
rząd Stanów Zjednoczonych 
podaje. że zarząd miasta No
wy Jork nawet nie zasięgał je
go opinii w sprawie podjętej 
przez siebie akcji.

Rząd PolskL nie może przy
jąć do wiadomości teqo ro
dzaju argumentacji i podtrzy
muje w całej pełni swoje sta
nowisko o odpowiedzialności

roszczeń meksykań- 
„Należy pamiętać o 
obce rządy nie mogą 
się do Stanów i doma- 
od nich odezkodowa-

Zakład Weterynarii Rolni
czej Uniwersytetu Poznań
skiego wzbogacony został o 
aparat Roentgena do badania 
zwierząt. Ma to olbrzymie 
znaczenie dla naszej nauki 
dla kształcenia nowych kadr 
lekarzy weterynarii. Dzięki 
posiadaniu aparatu Zakład 
będzie miał możność stawia
nia diagnoz i zapobiegania 
wielu chorobom zwierząt.

Zmontowany i puszczony 
wczorai w ruch najnowo
cześniejszy aparat Roentge
na „Kostix" jest jednym z 
czterech otrzymanych w dro
dze wymiany handlowej z 
Niemieckiej Republiki De
mokratycznej. Został przy
dzielony Uniwersytetowi 
Poznańskiemu. Nadszedł w 
skrzyniach, rozebrany na po
szczególne części. Należało 
szukać fachowców, celem 
zbudowania odpowiednich 
instalacji i przeprowadzenia 
montażu. Trudno było ich 
znaleźć w Warszawie, Kra
kowie, Wrocławiu i 
wicach.

Znaleziono jednak 
czej zgłosili się sami 
znaniu: dr Stanisław Boczoń 
— odiunkt i kierownik Za
kładu Radiologii Akademii 
Medycznej, Jerzy Pawlak 
technik rentqenoloqicznv 
Szpitala Miejskiego, Franci
szek Brodowiak — mistrz 
ślusarski oraz elektromonte

Kato-

a ra 
w Po-

rzy U. P. Edmund Zamiara 
i Jan Buda, postanawiając 
bezinteresownie zainstalo
wać i zmontować ten precy
zyjny aparat w ramach ood- 
jętego Czynu 1-Majowego. 
Przełamali wszelkie nastrę 
czające się trudności i już 
3 maja aparat był prawie 
całkowicie zmontowany. 
Brakowało tylko pewnej 
części, po której uzupełnie
niu odbyła się w dniu 7 bm. 
„uroczystość" włączenia 
prądu.

Obecni byli: rektor U. P. 
prof. dr Ajdukiewicz, sekr. 
Podstawowej Organizacji 
Partyjnej przy U. P. mgr 

vDanielczyk, grono profeso
rów i zaproszonych gości z 
wykonawcami Czynu 1-Ma 
joweqo na czele. Jak zazna
czył w swym przemówieniu 
dyrektor Zakładu p.'ol. dr 
Runge, otrzymany aparat 
6tanowi cenny nabytek, o 
jakim nikt z pracowników 
Zakładu nie marzył. Mówca 
złożył serdeczne podzięko
wanie rządowi i władzom 
uniwersyteckim za ten wspa 
niały dar, mający kolosalne 

.znaczenie dla rozwoju nau
ki, następnie rektor prof dr 
Ajdukiewicz uruchomił apa
rat.

Kurczę, królik i kura były 
pierwszymi pacjentami po
kazowymi. (Wb

PARYŻ (PAP). W kolej
nych reportażach o okupacji 
amerykańskiej we Francji 
„L‘Humanite" opisuje zajęcie 
przez Amerykanów strefy w 
La Rochelle — La Pallice. 
merykanie rozbudowują pozo
stawione przez Niemców urzą
dzenia wojskowe: bazę dla ło
dzi podwodnych, składy cy
stern na benzynę.

W St. Jean d'Angely tabor 
amerykański obejmuje 6 000 
pojazdów mechanicznych. W 
mieście Amerykanie zajęli ko
szary, najważnie sze hotele i 
grożą zajęciem budynku lice
um.

W iesie Aulnay i dolinie Li- 
zot amerykańsk.e władze woj
skowe planują budowę skła
dów amunicji, a na wyspie O- 
leron budowę lotnictwa woj
skowego.
w pobliżu Nancy Amerykanie 
przewidują budowę składu a- 
municji na przestrzeni 1 500 ha.

Amerykanie sprowadzili z 
sobą licznych techników i „eks
pertów" hitlerowskich.

A-

W lesie La Haye

10 tys. km rowów 
oczyszczą chłopi 
woj. olsztyńskiego

Pracujący chłopi 900 gromad 
woj. olsztyńskiego przystąpili 
ostatnio do prac melioracyj
nych. Zobowiązali się oni oczy
ścić około 10 tys. kilometrów 
rowów oraz przeprowadzić kon
serwację drenowań na obsza
rze 2 tys ha.

M. in. chłopi z pow. Mrągo
wo przeprowadzą konserwację 
drenowań na obszarze 646 ha, 
a chłopi z pow. reszelskiego o- 
czyszczą 75 km rowów oraz 
przeprowadzą konserwację dre
nowań na obszarze 500 ha.

■ ci

rządu federalnego za akty 
zarządu miasta Nowy Jork, 
skoro w stosunkach między
narodowych reprezentuje °n 
tę władzę lokalną.
Rząd Stanów Zjednoczonych 

w stosunkach swoich z innymi 
rządami zawsze zresztą obar
czał je odpowiedzialnością za 
działania władz miejscowych. 
Archiwa Departamentu Stanu 
zawierają wiele tego rodzaju 
precedensów. Można tu przyto
czyć pismo Departamentu Sta
nu z dnia 25 lipca 1925 r. w 
sprawie 
skich: 
tym, że 
zwracać 
gać się
nia. Obce rządy mogą mieć do 
czynienia tylko z rządem Sta
nów Zjednoczonych, gdyż na 
podstawie traktatów i prawa 
międzynarodowego ten rząd ma 
obowiązek właściwej opieki nad 
obcokrajowcami w granicach 
swojej terytorialnej jurysdy 
kcji".

Pismo sekretarza stanu Stim- 
son'a z 22 maja 1929 r. stawia 
to zagadnienie jeszcze jaśniej:

„Jakakolwiek odpowiedzial
ność międzynarodowa zacią
gnięta przez stan, członka fe
deracji, spada na rząd 
ny, który reprezentuje 
big z punktu widzenia 
narodowego, zgodnie z 
tucją rząd federalny nie może 
się bronić tym, że stany są nie
zawisłe i autonomiczne".

Argumentacja rządu Stanów 
Zjednoczonych użyta w nocie z 
dnia 11 maja 1951 r. stoi zatem 
w jaskrawej sprzeczności z za
sadniczym stanowiskiem, zaj
mowanym stale przez ten rząd. 
Powołanie się rządu Stanów 
Zjednoczonych ną argumenty 
własnej poprzedniej noty w tei 
sprawie nie wnosi nic nowe
go, albowiem fałszywy argu
ment przez powtarzanie go nie 

(Ciąg dalszy na str. 2)
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Kompletne fiasko nowego manewru 
trzech mocarstw zachodnich 

na konferencji paryskiej
MOSKWA (PAP). Paryski korespondent agencji 

TASS omawia sytuację, jaka wytworzyła się w związ
ku z notami rządów trzech mocarstw 
sprawie konferencji czterech 
radzieckiego na te noty.
Większość gazet francuskich 

— pisze korespondent agencji 
TASS — stwierdza całkowite 
fiasko manewru rządów trze;.h 
mocarstw zachodnich, zmierza
jącego co przerzucenia na rząd 
ZSRR odpowiedzialności za u- 
daremnienie konferencji mini
strów spraw zagranicznych 
czterech mocarstw.

Do tego właśnie celu zmie
rzały jednobrzmiące noty rzą
dów USA, Anglii i Francji z 
31 maja br., które 
strony proponowały zwołanie 
konferencji ministrów 
23 lipca w Waszyngtonie, a z 
drugiej — wysuwały niemożli
wy do przyjęcia warunek zwo
łania takiej konferencji, a mia
nowicie niewłączenie do po
rządku dziennego sprawy ame
rykańskich baz wojennych i 
paktu atlantyckiego nawet ja
ko punktu nieuzgodnionego. 
Odpowiedź rządu radzieckiego 
z 4 czerwca pokrzyżowała te 
plany rządu amerykańskiego, 
brytyjskiego ’ francuskiego.

Rząd radziecki w nocie 
swej raz jeszcze potwierdził

zachodnich w 
oraz odpowiedzią rządu

z jednej

w dniu

niezmienne dążenie do jak 
najszybszego zwołania 
Rady Ministrów Spraw 
granicznych czterech 
carstw w celu omówienia 
ważniejszych zagadnień, 
tyczących likwidacji napiętej 
sytuacji w Europie oraz u- 
trwalenia pokoju.
Rząd radziecki wyraził goto

wość niezwłocznego wysłania 
swego przedstawiciela na sesję 
Rady Ministrów w Waszyngto
nie, gdy tylko zastępcy mini
strów spraw zagranicznych w 
Paryżu rozwiążą pozytywnie 
sprawę włączenia do porządku 
dziennego punktu dotyczącego 
paktu atlantyck;ego i amery
kańskich baz wojennych.

Odpowiedź rządu radzieckie
go — pisze korespondent agen
cji TASS — wywołała w kołach 
rządzących mocarstw zachod
nich konsternację, która znaj
duje wyraz na łamach francu
skiej prasy burżuazyjnej-

,,Monde" przyznaje, iż rządy 
mocarstw zachodnich w rezul- 

(Ciąg dalszy na str. 2)
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II Wojewódzki Zjazd 
Korespondentów Robotniczych i Chłopskich

woj. poznańskiego

W niedzielę dnia 10 czerwca o godz. 9,30 
rozpocznie w sali domu RSW Prasa w Pozna
niu przy ulicy Grunwaldzkiej 19 swe obrady 
II Wojewódzki Zjazd Korespondentów Robo
tniczych i Chłopskich woj. poznańskiego

Powstają prawdziwe podziemne pałace 
Szybko postępują prace przy budowie 
8 wspaniale wyposażonych kopalń węgla
KATOWICE (PAP). 

8 wspaniale wyposażo
nych kopalń węgla budu
jących się na obszarze 
śląskiej niecki węglowej, 
to najpotężniejsza inwe
stycja planu 6-letniego w 
górnictwie — to ogrom
ny krok naprzód w pro
dukcji węgla — tego 
podstawowego bogactwa 
naszego kraju.

Urobek i transport w tych 
kopalniach odbywać się będzie 
przy pomocy najnowocześniej
szych maszyn górniczych i me
chanizmów. Błyskawicznie pły
nąć będzie węgiel ze 
stkich stron do szybów, skąd 
wielkimi „skipami" przenoszo
ny będzie na powierzchnię,

wszy-

Tam, gdzie niedawno rosło 
żyto, gdzie kołysały się na wie
trze zielone łany trawy, stoją 
już dziś lśniące czerwienią ce
gieł i bielą betonu nowoczesne 
kompleksy zabudowań kopal
nianych. Patrzącemu na nie przy, 
pominą się, że w Polsce kapi
talistycznej nie budowało się 
nowych, pięknych kopalń. Gór
nicza nędza i szalejące bezro
bocie stworzyły wówczas oo- 
tworną liczbę 3 tys. biedaszy- 
bów na Śląsku.

Na terenach budowy nowych 
kopalń, stanowiących dziś włas
ność narodu — huczą pod zie
mią i łoskoczą maszyny. Wkrę- 
cają 6ię świdry w twardy ka
mień. Pod ziemia powsta;ą 
•dziesiątki chodników, przeko
pów. dziesiątki komór podszybi 
i

Sianokosy w całej pełni
Udogodnienia dla grup kośnych 

z innych województw
Na Opolszczyźnie skoszono trawy z 18 tys. ha

szybików.
6 do 10 tys. ten węgla wy

dobywać będzie dziennie ka
żda z powstających nowvch 
kopalń, a niektóre z nich 
rozpoczną wydobycie już w 
najbliższych miesiącach. W 
pobliżu tych wspaniałych o- 
biektów socjalistycznego bu
downictwa powstają potężne 
zakłady przeróbcze, imponu
jące swą nowoczesnością.

WARSZAWA. Sianokosy 
rozpoczęto już w wielu woje
wództwach. Najwcześniej przy
stąpili do nich chłopi i robot
nicy rolni w województwach 
południowych, toteż prace 
przy zbiórce eńana trwałą tam 
w całej pełni. Na Opolszczyź
nie skoszono 
tys. ha.

Z wydatną 
sprzęcie siana 
i średniorolnym chłopom 
spółdzielniom produkcyjnym 

; POM-y ; SOM y, które przygo
towały dużą liczbę maszyn i 
innego 9przętu kośnego. POM y 
woj. szczecińskiego przygoto
wały do sianokosów 27 kosia
rek traktorowych i 24 przetrzą- 
sacze mechaniczne, a SOM-y — 
600 kosiarek konnych i 34 pra
sy mechaniczne.

Z kilku województw, poja
dających małe obszary łąk, wy
jechały liczne grupy kośne do 
województw północnych, Z woj.

już trawy

pom ocą 
przychodzą

z 18

przy 
mało 
oraz

kieleckiego na wyjazd zgłosiło 
się ponad 1.000 chłopów. Po- 
jadą oni na teren woj. olsztyń
skiego. Do woj. szczecińskiego 
przybyły już liczne grupy kośne 
z woj. łódzkiego. Do wyjazdu 
przygotowują się również chło 
pi z woj. krakowskiego, gdzie 
np. z jednej qminy Łopuszna na 
wyjazd zgłosiło się 250 chło
pów.

Chłopom przybywającym w 
grupach kośnych, ZSCh. i rady 
narodowe w woj. szczecińskim, 
zielonogórskim ‘ olsztyńskim 
przygotowały odpowiednie po
mieszczenia oraz zapewniły 
łatwe zaopatrzenie się w żyw
ność. W woj. szczecińskim go 
spody spółdzielcze dostarczać 
będą posiłki grupom kośnym 
bezpośrednio na łąki.

Każda z przybywających grup 
kośnych otrzymuje przydział 
łąk, 
sko

łatwi

położonych możliwie bli- 
stacji kolejowych, co u- 
wywóz zebranego siana.

W Szczecinie powstanie 
doskonale wyposażony 
kliii ólńitń

Dobiega ;ą końca prace przy 
budowie budynku dla wielkie
go klubu racjonalizatorów bu
downictwa w Szczecinie, z któ
rego korzystać będą robotnicy, 
racjonalizatorzy, przodownicy 
pracy i inteligencja techniczna 
wszystkich przedsiębiorstw bu
dowlanych.

Klub ten posiadać będzie 
liczne pracownie, modelarnię, 
sale wykładowo-odczytowe o- 
raz sale wystawowe, gdzie 
znajdą pomieszczenie liczne 
eksponaty i fotografie pomy
słów racjonalizatorskich zasto
sowanych w budownictwie.

Nowa placówka posiadać też 
będzie dobrze zaopatrzoną bi
bliotekę i czytelnię, sale roz
rywkowe itp.



PGR-y dostarczają coraz większe ilości 
żywca, mleka i innych produktów 

na zaopatrzenie ludności miast
WARSZAWA (PAP). —- 

Dzięki stałemu rozwojowi ho
dowli, PGR-y zaopatrują w co
raz większe ilości zarodowych 
zwierząt hodowlanych, gospo
darstwa spółdzielcze oraz go
spodarstwa mało- i średniorol
nych chłopów, jak również do
starczają coraz większe ilości 
żywca, mleka i innych produk
tów zwierzęcych na zaopatrze
nie ludności miast.

Bardzo poważnie rozwinęła 
się w PGR-ach hodowla bydła. 
Stan pogłowia bydła wzrósł w 
ub. roku o 30% w porównaniu 
do stanu z roku 1949, a w tym 
roku wzrośnie o 20®/« w stosun
ku do roku ubiegłego.

Wzrasta również mleczność 
krów. W wielu oborach wydaj
ność mleka od krowy jest zna
cznie większa. Powyżej 4000 li-

trów — w 8 oborach. Zawar
tość tłuszczu w mleku prze
kracza 3%.

Do przodujących obór w 
PGR-ach należy obora w go
spodarstwie Sielec, pow. Żnin, 
w której przeciętna mleczność 
52 krów wyniosła w ub. ro
ku po 5620 litrów od każdej 
krowy. W oborze gospodarstwa 
Chorzówek, powiat Lębork, 
przeciętna mleczność krowy się
ga 5600 litrów, a obora w go
spodarstwie Koryta, woj. łódz
kie, otrzymała od 35 krów prze
ciętnie po 5513 litrów mleka, 
przy zawartości tłuszczu 3,42%. 
Oil krowy „Wega", rasy nizin
nej czarno-białej, udojono w 
ub. roku rekordową ilość mle
ka, wynoszącą 10 255 litrów, z 
czego uzyskano 389 kg tłusz
czu. W oborze tef pracuje Fran
ciszek Glaszewski — znany 

trów mleka przeciętnie od kro- przodownik pracy, odznaczony 
wy udojono w roku ub. w 120 za swe osiągnięcia hodowlane 
oborach, a ponad 5 tysięcy li- Orderem „Sztandar Pracy".

Nota Polski do Stanów Zjednoczonych
(Dokończen/e ze str. 1) 

staje się wcale bardziej przeko
nywujący.

Rząd Stanów Zjednoczonych 
wpada zresztą w sprzeczność z 
własnymi swoimi twierdzenia
mi, qdyż w. tei samej nocie 
uchyla sie od odpowiedzialno
ści za działanie władz lokal
nych, a jednocześni© oświad
cza, że „nie kwestionuje twier
dzenia, iż władze lokalne i 
morządowe są związane posta
nowieniami traktatów w rów
nej mierze, jak władze fede
ralne'’.

Tym samym rząd Stanów Zje
dnoczonych przyznaje, że cała 
uprzednia argumentacja jego 
noty jest bezprzedmiotowa.

Nota'w dalszym ciągu stara 
się udowodnić, że statek nie

Kompletne fiasko nowego manewru 
trzech mocarstw zachodnich 

na konferencji paryskiej
(Dokończenie ze sir. 1) > 

tacie swego demarcKe' „znala
zły ffię w ślepym zaułku". Oka
zało się. — pisze z ubolewaniem 
dziennik — że mocarstwa za-: 
chodnie popełniły błąd.

„Figaro" z goryczą stwier
dza fiasko manewru podjętego 
przez mocarstwa zachodnie, 
podkreślając, że, zdaniem więkir 
szóści komentatorów, Związek 
Radziecki zdołał zapewnić so
bie „świetną pozycję^',.uczyli 
innymi słowy, że 'prośa przetf- 
stawieńia sprawy w taki spo
sób, jakoby ZSRR nie chciał 
zwołania konferencji Rady Mi
nistrów, zawiodła nacałej lińii.

Jeszcze wyraźniej 
da się na teu temat londyński 
„Times".

Pragnące pokoju 
czekują od rządów 
mocarstw zachodnich 
newrów, lecz jasnej i 
znacznej odpowiedzi 
rad7.iecką, jasnego i 
znacznego oświadczenia, ja
kie są ich prawdziwe za
miary.
Albo chcą on* zwołania 

konferencji ministrów spraw 
zagranicznych w celu omówie
nia wszystkich ważnych pro
blemów dotyczących zapewnie
nia pokoju i wówczas nie mo
gą odmówić zgody na włączę 
nie do porządku dziennego tej

wypowia

le 6 który stanowił, że wol-1 każdego, że dalsze kursowaniezostał pozbawiony prawa zawi
jania do portu nowojorskiego..

Już w nocie swojej z 18 
kwietnia rząd polski wekaził 
na oświadczenie p. Cavanagh. 
komisarza marynarki i lotni
ctwa, który jako rzecznik za
rządu miasta Nowy Jork wy
raźnie stwierdził, że M/S „Ba
tory" jest niepożądany w por
cie nowojorskim. Jednocześnie 
p. Cavanaqh ostrzegł dzier
żawców przystani, że gdyby 
zwrócili się oni o zezwolenie 
na udostępnienie przystani Pol
skiej Linii Żeglugowej, to wła
dze nowojorske odmówią ta
kiego zezwolenia. Oświadcze
niu temu jednocześnie nadano 
duży rozgłos w prasie.

Jako podstawę decyzji przy
toczono tak zwane ,,ryzvko 
bezpieczeństwa", które rzeko
mo czyni statek „niepożąda
nym". W tej svtuacji jasnym 
jest, że odsyłanie Polskiej Li
nii Żeglugowej do innej, znacz
nie gorszej przystani, miało 
charakter dvskrvminacii i zmia- 
izało do narażenia statku na 
dalsze dyskryminacje i odmo
wy.

Zresztą sam fakt dyskrymi
nacji bandery polskiej, któ
remu nota rządu Stanów 
Zjednoczonych nie usiłuje 
nawet zaprzeczyć — stanowi 
oczywiste pogwałcenie zasad 
wolności żeglugi, uznanych 
i zez prawo międzynarodo-

statku leżało w interesie za
równo rządu polskiego, jak i 
normalnej wymiany międzyna
rodowej, Dlatego śmieszna i 
niepoważna jest insynuacja, ja
koby rząd polski „szukał pre
tekstu", by przynieść uszczer
bek swoim własnym interesom 
i narazić się na oczywiste stra
ty przez wycofanie statku. Jest 
oczywistym, że tylko na sku
tek dyskryminacji władz ame
rykańskich, uniemożliwiających 
dalsze utrzymywanie żeglugi, 
Polska Linia Żeglugowa statek 
musiała wycofać.

Doprowadziwszy do tej sytu
acji, rząd Stanów Zjednoczo
nych usiłuje obecnie stworzyć 
pozory, że nie ponosi odpowie
dzialności za konsekwencje 
wynikające z jego akcji. Rząd 
polski nie może żadnego z ar
gumentów noty uznać za słusz
ny.

Rząd polski podtrzymuje swój 
protest wyrażony w nocie z 18 
kwietnia i czyni rząd Stanów 
Zjednoczonych w pełni odpo
wiedzialnym za to działanie, 
wrogie międzynarodowej współ
pracy pokojowej, jak również 
za wszelkie szkody i straty, 
które stąd dla Państwa Pol
skiego i linii żeglugowej już 
wynikły i jeszcze w przyszło
ści wyniknąć mogą.

ność żeglugi obejmować miała 
„swobodę wolnego zawijania 
ze swymi statkami i ładunkami 
do wszystkich miejsc, portów 
i wód wszelkiego rodzaju w ob
rębie granic terytorialnych 
drugiej strony, które są, łub 
mogą być otwarte dla handlu 
zagranicznego i żeglugi".

Tym samym i ten argument 
noty rządu Stanów Zjednoczo
nych w całości upada.

Odrzuciwszy bezpodstawnie 
odpowiedzialność za akty za
rządu miasta Nowy Jork, rząd 
Stanów Zjednoczonych przyj
muje jednak na siebie pełną 
odpowiedzialność za akty dys
kryminacyjne, stosowane przez 
władze federalne ■wobec statku 
..Batory" w ciągu ostatnich lat. 
Akty te usiłuje on zakwalifi
kować jako „konieczne i roz
sądne środki ostrożności", któ
rych rzekomo żadna norma 
prawa międzynarodowego nie 
zakazuje.

Po zaznajomieniu się z listą 
szykan, jakim poddawany był 
m/s „Batory" od dłuższego cza
su, trudno zrozumieć, który z 
tych dwóch przymiotników — 
„rozsądny" czy „konieczny" — 
mógłby być zastosowany do za
kazu zejścia na ląd załogi, za
kazu wejścia na statek konsu
la, wielogodzinnych przesłu- 
chiwań pasażerów i załogi, czy 
też przetrząsania pomieszczeń 
statku w poszukiwaniu wyima
ginowanej bomby atomowej.

Bezpodstawne jest przy tym 
powoływanie 6ię- na konwen
cję, dotyczącą bezpieczeństwa 
na morzu z roku 1948, która 
przewiduje kontrolę statku z 

bezpieczeń- 
nie ma nic 

dyskrymina- 
wobec pol-

konferęnęji sprawy amerykań
skich baz wojennych i paktu 
atlantyckiego, który jest głów
ną przyczyną obecneqo napię
cia.

Albo też nie chcą one, aby 
ministrowie spraw zagranicz
nych czterech mocarstw zebra
li się.i orpówili palące proble- 

. my likwidacji napiętej sytuacji 
w Europie i polepszenia sto
sunków między ZSRR i mocar
stwami zachodnimi, to wów
czas niechaj powiedzą o tym 
jasno, bez owijania w bawełnę, 
bez podejmowania prób oszu
kania -opinii publicznej.

Wówczas dla narodów wszy
stkich krajów stanie eię jasne, 
że trzy mocarstwa zachodnie 
wysłały swych przedstawicieli 
na konferencję paryską -bynaj
mniej nie w tvm celu, aby przy
gotować zwołanie Ra$y Mini
strów, lecz w tym celu, aby 
odwrócić uwagę mas ludowych 
od uprawianej przez mocarstwa 
zachodnie polityki wyścigu 
zbrojeń i przygotowań do no
wej wojny.

Tak właśnie stawia zagadnie
nie przed trzema mocarstwami 
zachodnimi nota radziecka, któ
ra umożliwia uczestnikom kon
ferencji paryskiej osiągnięcie 
porozumienia w sprawie do- 
rządku dzienneąo i zwołanie 
sesji Rady Ministrów.

i

narody o-
trzech 

nie ma- 
niedwu- 
na notę 
niedwu-

Z francuskiego jedwabiu... klosz..:1'
Antoni doszedł do Krakowskiego Przedmieścia. W mroku 

siedział Kopernik, słabo oświetlony, nad nim migotały gwiaz
dy od Pałacu Staszica, aż po Uniwersytet i dalej do Starego 
Miasta.

Tu kiedyś, na tej rozległej przestrzeni policja rozpędziła 
demonstrację robotniczą, Antoni dostał pierwsze, bolesne 
cięgi.

Doszedł do Placu Zamkowego. Stanął. Zgromadziła się tu 
spora grupka ludzi, robotnicy, kilka uczennic. Ogromny wy
kop jarzył się światłami, w blasku reflektorów brukarze 
układali kostkę granitową, podzwaniały ich narzędzia.

Pójdzie pod Miodową, tym tunelem, do Leszna i dalej... — 
tłumaczył jakiś głos.

Na prawo szerokie wody Wisły migotały blaskiem przy
brzeżnych latarń, zapalały się i gasły iskry na ciemnym 
konturze budującego się mostu.

Antoni przyszedł na dworzec po kilku go&zinach, W bu
fecie zjadł bigos, wypił kufel piwa.

Ogłoszono podstawienie katowickiego pociągu.
Nazajutrz wczesnym rankiem Antoni znalazł się w nie

dużej osadzie fabrycznej pod Katowicami. Ceglany mur ciąg
nął się bez końca wzdłuż jezdni czarnej od sadz. Antoni znie
cierpliwił się. Obejrzał się, za nim kroczył starszy pan, ostroż. 
nie stawiając nogi, patrząc w ziemię.

— Przepraszam — Antoni uchylił kapelusza — gdzie jest 
tu portiernia fabryki „Zawory"?

Jegomość o mało wpadł na Anton:ego, zatrzymał się tuż 
przy nim. Bezbarwnym, nie wiadomo czego rozgniewanym 
wzrokiem obrzucił pytającego.

— W sprawie pracy?
— Pracy? Nie, w sprawie zamówienia.
Jegomość zdziwił się, wydłużyły się fałdy na jego twarzy. 

Antoni z zainteresowaniem przyglądał się tej gęstej sieci 
ruchliwych zmarszczek.

— Pan... w sprawie zamówienia?
— Ja w sprawie zamówienia.
Jegomość chrząknął, było to nieudane naśladowanie śmie

chu.
— Pan coś zamawia? ....

STRONA 2 Nr 157

Jeśli rządy trzech mocarstw 
zachodnich — stwierdza w za
kończeniu korespondent agen
cji TASS — odrzucą propozycję 
zawartą w nocie radzieckiej, to 
tym eamym wezmą na siebie 
całą odpowiedzialność za nie
powodzenie próby zwołania 
Rady Ministrów w celu regu
lowania wszystkich najważniej
szych problemów, dotyczących 
zapewnienia pokoju i współ
pracy międzynarodowej.

Nowe źródła
wód leczniczych

WARSZAWA (PR). W 
wyniku poszukiwań natrafiono 
w. różnych stronach kraju na 
źródła w.ód leczniczych., W 
Krynicy odkryto nowe źródło 
znakomitej wody iecżpiczej 
„Zuber", a w Ciechocinku 
niezwykle gorące źródła tzw. 
solanki. Na Dolnym Śląsku 
rozpoczęto wiercenia w okolicy 
Wałbrzycha i wykryto wodę 
leczniczą podobną do wody 
znanego uzdrowiska czechosło
wackiego Karłowe Vary. Z 
woj. łódzkiego donoszą, że w 
Ozorkowie natrafiono na źró
dła termiczne, których skład 
chemiczny zbliżony jest do 
krynickich źródeł leczniczych.

we.
Działania tego- rodzaju «ą 

sprzeczne z ogólnie przyjętymi 
zasadami prawa, czemu dał wy
raz stały trybunał sprawiedliwo

ści międzynarodowej, stwier
dzając, że zakazaną formą dys
kryminacji jest ta, w której 
różniczkowanie w traktowaniu 
opiera się na przynależności 
państwowej (1934 r.j.

Tymi samym zostało udo
wodnione, że decyzja zarzą
du miasta Nowy Jork była 
nielegalna, zarówno jeśli cho
dzi o stronę formalną jak i 
merytoryczną, i że rząd Sta
nów Zjednoczonych ponosi 
-ta’- nią pełną odpowiedzial
ność.
W tym stanie rzeczy niczego 

nie może zmienić fakt powo
ływania się w nocie na trak
tat zawarty między Stanami 
Zjednoczonymi a Polską z 15 
czerwca 1931 r. pod pretek
stem, że nie został on naruszo
ny. Rząd polski nie powoływał 
się i nie ma zamiaru oprzeć 
swych praw i tytułów na tym 
właśnie traktacie. Jeśli jednak 
rząd Stanów Zjednoczonych 
sięga do tego dokumentu, to 
winien on pamiętać o artyku-

— Zamówiłem, chodzi o termin. Więc gdzie jest ta por
tiernia?

— Pan sobie żarty stroi — nasrożył się starszy pan. 
Antoni uśmiechnął się:
— Czy pan czasem nie jest dyrektorem, albo kimś e. dy

rekcji?
— A niby co?
— Nie przyniosłoby to panu zaszczytu.
Jegomość zmiął wszystkie zmarszczki nasrożył się jeszcze 

bardziej.
— Proszę mnie pnzepuścić. śpieszę się.
Minął Antoniego i pokuśtykał dalej. Antoni szedł teraz za 

nim.
Nagle jegomość znów stanął.
— A pan kto? — spytał.
— Suchy.
— Jaki?
— Suchy... Antoni. Więc zgadłem, że pan dyrektor.
— O co panu wreszcie chodzi?
— Przyjechałem z Piasków do waszych partyjnych, musi- 

my przyśpieszyć robotę. Zamówiliśmy zawory.
— Do Molendy?
— Zdaje się.
Fałdy znów się zmięły, nowe chrząknięcie, kaszel,
— Pan przeziębiony, kwiecień, sam miałem niedawno gry

pę. Za lekko pan się ubiera — rzekł Antoni.
Jegomość spojrzał na swój płaszcz.
— Za lekko?
Odwrócił się i poszedł dalej — skręcił za róg. Tu była por

tiernia. Jegomość znów stanął.
— To pan nie do mnie, a do ^sekretarza komórki?
— Tak jest.
— I pan uważa, że to wystarczy, aby wasze zawory...
— ... Zostały wykonane na połowę czerwca.
— Pan mąci.
— Nie ja, panie dyrektorze. Amerykanie. Obiecali, a nie 

przysłali.
— A cóż Amerykanie mnie obchodzą?
— Muszą,
— Co muszą?
— Obchodzić, bo inaczej będzie wstyd.
— Komu?
— Panu, mnie, no wszystkim.
Jegomość przeszedł portiernię, strażnik salutował go wy

prężony jak struna.
Po pół godzinie młodziutki sekretarz POP fabryki ..Za

wory", siedząc na skraju krzesła przy urzędowym biurku 
czytał list POP w Piaskach, skierowany do jego ludzi.

(Ciąg dalszy nastąpi)
*

punktu widzenia 
stwa podróżnych i 
wspólnego z akcją 
cyjną stosowaną 
skiej bandery.

Rząd Stanów Zjednoczonych 
świadomie pominął przy tym 
postanowienie konwencji,
stwierdzające, że zasadniczy o- 
bowiązek inspekcji statku spo
czywa na władzach państwa, w 
którym statek jest zarejestro
wany, podczas gdy inspekcja 
w innych portach możliwa jest 
tjdko w wyjątkowych wypad
kach.

Ponadto władze portowe zo
bowiązane są przekazać konsu
lowi kraju, w którym statek 
jest zarejestrowany, dane do
tyczące okoliczności, w jakich 
interwencja 
(artykuł 18 
wencji).

Rząd polski nie może przy
jąć do wiadomości twierdzenia 
jakoby stałe, szczególnie uciąż
liwe t utrudniające żeglugę 
szykany miały ‘ cokolwiek 
wspólnego 7, „rozsądnymi" i 
„koniecznymi" zarządzeniami. 
Rząd polski pragnie przypom
nieć, że harvardzki projekt, do
tyczący wód przybrzeżnych, u- 
żywaiąc terminu: „rozsądne za
rządzenia" kwalifikuje je jako 
„zarządzenia, które musza być 
równe dla wszystkich państw" 
(artykuł 14, 1929 r.).

Rząd Stanów Zjednoczonych 
nie może chyba twierdzić, że 
metody, stosowane wobec M/S 
„Batory", praktykowane były 
wobec wszystkich stalków, za
wijających do portów amery
kańskich.

Tak zatem argumentacja no
ty z 11 maja nie wytrzymuje 
krytyki nawet w świetle opinii 
autorytetów amerykańskich.

Unikanie istoty zagadnienia 
i jawnie nieudane próby uspra
wiedliwiania jaskrawych dys
kryminacji, stosowanych przez 
rząd Stanów Zjednoczonych, 
świadczą dobitnie o słuszności 
wniosku rządu polskiego, że 
cała akcja przeciwko M/S „Ba
tory" 
skiej 
nizez rząd Stanów Zjednoczo
nych. Polityka ta jest organicz
nie związana z całokształtem 
działalności rządu Stanów Zje
dnoczonych, godzącej uporczy
wie w podstawy pokoju i mię
dzynarodowej współpracy.

Co dzień inne, nowe pociąg
nięcia i decyzje rządu Stanów 
Zjednoczonych wyraźnie usta
lają miejsce jego — na czele 
obozu wrogiego pokojowi.

Rząd polski przez długi czas 
usiłował wbrew szykanom i 
trudnościom utrzymać wolną 
żeglugę między Gdyni) i No
wym Jorkiem. Jasne jest dla

była konieczna 
regulaminu kon-

była wyrazem antypol- 
polityki prowadzonej

Piekarnia-olbrzym
w LODZI

WARSZAWA (PR). W 
Łodzi buduje się największą w 
Polsce piekarnię. Piekarnia ta 
będzie oddana do użytku jesz
cze w roku bieżącym, jej zdol
ność produkcyjna osiągnie 32 
tony pieczywa na dobę, to jest 
tyle, ile wynosi zapotrzebowa
nie dzienne na pieczywo 1/5 
ludności Łodzi. Piekarnia-ol- 
brzym to tylko jedna z tego
rocznych inwestycji, która ma 
na celu usprawnienie sieci han
dlu uspołecznionego. Łódzkie 
Zakłady . Gastronomiczne otwo
rzą 50 zakładów zbiorowego 
żywienia. Przystąpi się rów
nież do pracy związanej z bu- 
d wą olbrzymiej hali targowej, 
wyposażonej w nowoczesne u- 
rządzenia j magazyny. Miejski 
Handel Detaliczny uruchomi 
ogółem do końca bież, roku 
230 sklepów z artykułami spo
żywczymi oraz 100 kiosków z 
papierosami i innymi artykuła
mi.

Wiadomości z ZSRR
i krajów 
demokracji ludowej

W miastach Chin północno- 
wschodnich i wschodnich rozwija 
się ruch współzawodnictwa pracy 
W mieście Tsingtao we współza
wodnictwie bierze udział około 
40 000 robotników. Za wysoki© 
wskaźniki produkcyjne 7289 robot
nikom przyznano zaszczytne tytu
ły bohaterów pracy z przodowni
ków produkcji. W ciągu ub. roku 
robotnicy wielu zakładów przemy
słowych w tym mieście złożyli 
ponad 1649 cennych wniosków ra
cjonalizatorskich.

* * *
W stolicy Republiki Uzbeckiej — 

Taszkencie rozpoczął się festiwal 
filmów chińskich, polskich, cze
chosłowackich, węgierskich, buł
garskich oraz filmów nakręconych 
w NRD. Wyświetlane filmy wzbu
dziły duże zainteresowanie,

* * *
Na polach Albanii pracują już 

kombajny radzieckie. Chłopi al
bańscy z ogromną radością powi
tali pierwszy transport kombajnów 
radzieckich, wyrażając swą wdzię
czność Związkowi Radzieckiemu 
za jego cenną 1 bezinteresowną 
pomoc. * * «

Wszystkie podstawowe gałęzie 
przemysłu bułgarskiego wykonały 
z nadwyżką pian produkcyjny w 
maju br. Szczególnie wysokie 
wskaźniki przekroczenia planu o- 
siągnęli górnicy bułgarscy wydo
bywając ponad plan wiele tysięcy

* * 
odbyło się 
satyry polityczno- 
wystawie znajduje

wydo-

ton w<gla.
♦

W Moskwie 
cie wystawy 
społecznej. Ńa _____
się około 200 prac, w których ka
rykaturzyści radzieccy demaskują 
podżegaczy wojennych, odsłania, 
ją prawdziwe oblicze „demokracji" 
amerykańskiej, piętnują morder
ców kobiet t dzieci koreańskich, 
liczne prace odzwierciedlają roz
wój ruchu obrońców pokoju na ca
łym świecie.

otwar-



O codziennych naszych sprawach i

Surowce dla drobnej wytwórczości
produkty dla społeczeństwa

Pisząc na temat drobnej wytwórczości mówimy wła 
ściwie o naszych codziennych sprawach zaopatrzenio
wych. Przecież istotę zadań tej produkcji najlepiej okie- 
slic można następująco: Drobna wytwórczość zaspokaja 
lokalne potrzeby danego regionu, wykorzystując miejsco
we surowce oraz ożywia gospodarczo tereny nieuprzemy- 

owrone. A więc są to zadania duże i poważne.

Cóż pod tym względem czy
nimy? Dość sporo. Weżmy 
pod uwagę chociażby tylko fakt 
zorganizowania ostatnio Mini- 
strestwa Przemysłu Drobnego i 
Rzemiosła i choćby tylko — 
postępującą rozbudowę drob
nych warsztatów pracy. Ale 
jest to jeszcze zbyt mało. Dla
czego? Otóż plan 6-letni prze
widuje wzrost produkcji drob
nej wytwórczości niemai o 400 
proc. A to oznacza sporo za
dań, m. in. rozszerzenie asorty
mentu towarów codziennej po
trzeby— w tym również przed
miotów luksusowych, to ozna
cza — pełne uaktywrenie te
renowego przemysłu 1 rzemio
sła. Stąd wywodzi się istotny

dla społeczeństwa problem dro
bnej wytwórczości.

Pożyteczna Inicjatywa
Rozwiązaniem tej sprawy 

zajmują się poszczególne rady 
narodowe. W szczególności 
WRN-y jako gospodarze na 
swoich terenach duże posiadają 
obowiązki w uaktywnianiu dro
bnej produkcji. Zadanie to 
jest jednak trudne — tym trud
niejsze, że dla poszczególnych 
rad omawiana sprawa stanowi 
nowość. Dlatego tym więcej 
.podkreślać należy każdą poży
teczną inicjatywę rad pod tym 
względem. Np. Wydział Prze
mysłu poznańskiej WRN opra-

KOMEDIA OMYŁEK
W ubiegłą niedzielę rano 

ambasador amerykański w 
Iranie, Grady, zapukał grze
cznie do gabinetu premiera 
Mossadegha. Usiadł, popra
wił krawat, ozdobiony bomb
kami atomowymi, kaszlnął i 
powiedział:

— W imieniu mojego szefa 
Trumana gorąco przepraszam. 
Truman kazał powiedzieć, że 
się omylił.
Po tym „historycznym" o- 

świadczeniu' nastąpiły oczywi
ście szczegółowe wyjaśnienia, 
w jakiej to sprawie raczył po
pełnić omyłkę sam Truman. O 
tóż, jak twierdzi Grady, a z 
nim rzecznik amerykańskiego 
Departamentu Stanu, a za nimi 
prasa amerykańska, a za nią, 
jak za panią matką, reakcyjna 
prasa zachodnio - europejska — 
ełynny już list Trumana do pre
miera Iranu — Mossadegha, 
wcale nie byF przeznaczony dla 
niego. Po prostu telegrafista 
Trumana w Waszyngtonie po
mylił 6ię w adresie. List; prze
znaczony dla Mossadegha, po
szedł do Londynu, a Ust do pre
miera Anglii w t©i eamei spra
wie trafił przypadkowo do Te
heranu. Jak zapewnia jednak 
Departament Stanu, między tre
ścią listów nie ma „istotnej 
różnicy".

Piosenkę o pomyłce w adre
sie możemy śmiało włożyć mię
dzy bajki. List był dobrze za
adresowany. Truman myślał, 
że część parlamentu irańskiego, 
złożona z chwiejnej burżuazji, 
ugnie się łatwo wobec niedwu
znacznych pogróżek, zawartych 
w liście; że warunki nacjonad- 
zacji nafty irańskiej zostaną 
tak zmienione, aby mogły do
brze zarobić wszystkie zainte-

resowane strony, tzn.: angielski 
koncern AIOC j burżuazja irań
ska i, oczywiście, amerykańscy 
bankierzy, reprezentowani przez 
Trumana. Tu właśnie tkwi po
myłka Trumana. Nie dostrzegł 
on, że nie z samej burżuazji 
składa się ludność Iranu, że nie 
ona jest motorem, pchającym 
naprzód sprawę nacjonalizacji 
nafty, która wiąże się niero
zerwalnie z dążeniem narodu 
irańskiego do wyzwolenia spod 
ucisku brytyjskiego imperium, 
reprezentowanego przez kon
cern naftowy AIOC. Truman 
nie widzi ludu irańskiego, irań
skiej klasy robotniczej, która — 
choć — liczebnie niewielka — 
jest jednak zorganizowana i 
świadoma swych celów. Tru
man nie wie, że długie lata u- 
cisku i niewysłowionej nędzy 
nauczyły chłopów irańskich 
trafnie oceniać imperialistów i 
walczyć przeciwko nim. Tru
man nie rozumie, że dziś, gdy 
imperialiści tacy jak on sam, 
przygotowując nową wojnę — 
wzmagają ucisk w krajach za
leżnych — właśnie lud, właśnie 
klasa robotnicza staje na czele 
walki wyzwoleńczej, porywając 
za sobą całe narody.

Oburzenie narodu irańskiego, 
spowodowane listem Trumana, 
potężne manifestacje na uli
cach Teheranu, bojowe artyku
ły w prasie irańskiej, piętnują
ce bezczelność amerykańskich 
imperialistów sprawiły, że na
wet Truman zdołał 6ię zorien
tować, iż palnął głupstwo. Owa 
komiczna szopka z pomyłką w 
Wresie jest po prostu próbą ra
towania sytuacji — a raczej 
próbą ratowania astronomicz
nych zysków, płynących z eks
ploatacji ludu irańskiego.

A. Rumian

co wał niedawno rodzaj okólni
ka, skierowanego do miejskich 
i powiatowych rad narodowych. 
W obszernym tym piśmie opra- 
cowane zostało zagadnienie 
właśnie drobnej wytwórczości 
na tle naszych ogólnych zadań 
gospodarczych. Okólnik ten da- 
ie szczegółowe wskazówki, jak 
należy gospodarować, aby o- 
siągnąć najlepsze rezultaty w 
zakresie drobnej produkcji i z 
tego powodu jest nie tylko po
żyteczny, ale i nieodzowny, ja
ko podręczny wykład najważ
niejszych zagadnień tej kwestii.

Pismo Wydziału postawiło 
przed PRN-ami jasne zadania. 
Zadania te niewątpliwie zosta
ną wykonane, a to oznaczać 
będzie przede wszystkim oży
wienie gospodarcze naszych 
małych miasteczek.
Surowiec odpadkowy 

— zabezpieczony
Przecież działalność rad w 

tym zakresie poniekąd jeszcze 
należy do pracy pionierskiej.

Istnieje jeszcze i u nas tu i 
ówdzie brak zrozumienia dla 
tej sprawy. W pewnym sensie 
nawet lekceważenie, wyrażają
ce 6ię w dążności do przeżuwa
nia wielkich problemów (na 
skalę krajową),' a zapominaniu 
o małych, o tych codzień spo
tykanych w naszym życiu.

Rady terenowe nadto, jako 
władze nadrzędne drobnej pro
dukcji i ośrodki planowania, 
jeszcze nie zawsze wykazują 
dostateczne przygotowanie do 
podjęcia inicjatywy. Do nie
dawna przecież zajmowały się 
one sprawami administracyjny
mi — a teraz na czoło wysu
wają się — gospodarcze, o wie
le trudniejsze od pierwszych.

Wydaje 6ię jednak, że naj
ważniejsza sprawa została w 
zasadzie rozwiązana — mamy 
tu na myśli zaopatrzenie w su
rowiec. Otóż przemysł kluczo
wy udostępni drobnej wytwór
czości w sposób bezpośredni 
remanenty odpadków użytko
wych. W tej chwili sporządza 
się już bilanse tego rodzaju su
rowca, rozpatruje potrzeby za
kładów i przygotowuje odpo
wiednie rozdzielniki. Tym sa
mym najtrudniejsza sprawa zo
stała rozwiązana. Pozwoli to 
drobnym warsztatom zwiększać 
produkcję, rozszerzać i polep
szać 
ta.

dostosowywanie podaży do po
pytu. I stąd właśnie wywodzi 
się konieczność przeprowadza
nia analizy rynku drobnej pro
dukcji, czego do tej pory nie 
czyniło się.

Usługi to sprawa 
równie ważna

Interesują nas także zakłady 
usługowe drobnej wytwórczo
ści. W mieście np. cieszą się 
powodzeniem chociażby pral
nie. Niby to drobna sprawa, 
ale ile przynosi kłopotu. Lecz 
i tu powoli będą następowały 
zmiany na lepsze. W Poznaniu 
buduje się już dużą spółdziel
czą pralnię na Wildzie.

Poważniejsze kłopoty w za
kresie usług posiada wieś — 
chłopskie gospodarstwo. Cho
dzi tu o naprawę narzędzi i ma
szyn. Samopomoc Chłopska nie 
potrafiła rozbudować tego ro
dzaju usług. Obecnie ma się 
tym zająć drobna wytwórczość, 
organizując w każdej gminie, 
a także w PGR-ach i spółdziel
niach produkcyjnych punkty 
usługowe.

Sprawy więc postąpiły na
przód. Drobna wytwórczość 
rozwinie się i przyczyni do za
spokajania naszych codziennych 
potrzeb. Z. N.

asortyment, obniżać kosz-

Il
on

Analiza rynku 
nie doplsufe

Optymizm nasz jest więc 
zasadniony. Nie przesłania
nam jednak istotnych, jeszcze 
istniejących trudności, np. trud
ności planowania drobnej pro
dukcji.

U nas drobna wytwórczość 
nie posiada jeszcze ściśle opra
cowanego systemu planowania. 
Zresztą nie łatwo stworzyć te
go rodzaju system. Utrudniają 
to m. in. wybredne nieraz gu
sta naszych klientów, a więc

Z teki ekonomicznego słownictwa

Kto z nas jest pracownikiem produkcyjnym?
Kogo należy zaliczyć do pracow

ników produkcyjnych? Jeszcze czę
sto pytamy się o tę sprawę, nie 
zawsze dochodząc do słusznych 
wniosków.

Można by pokrótce odpowiedzieć, 
że pracownikiem produkcyjnym 
jest ten. kto zajmuje się pracą 
produkcyjną. Ależ przecież nic 
nam to jeszcze nie mówi.

Zacznijmy więc wyjaśniać, roz
poczynając od zagadnienia pracy 
produkcyjnej. Tego rodzaju praca 
jest to celowa ludzka działalność, 
zmierzająca do tworzenia wartości 
użytkowych celem zaspokajania 
naszych potrzeb, a przebiegająca 
__ tak można powiedzieć — w ra
mach wymiany materii między 
przyrodą a człowiekiem. A więc 
jest to taka praca, która bezpo
średnio oddziaływa na przyrodę w 
celu jej wykorzystywania dla 
ludzkich celów.

Tego rodzaju czynności nie moż
na ograniczać wyłącznie do wy
twarzania rzeczy, iak niektórzy 
niesłusznie sądzą, albowiem do 
czynności produkcyjnych zaliczamy 
również tzw. usługi produkcyjne 
iak np. transport. Do czynności 
produkcyjnych zaliczamy, inaczej 
mówiąc, wszystkie procesy kiein- 
wane przez ludzi zaczyna. ące się 
od wydobywania surowca, poprzez 
przetwarzanie go, wytwarzanie o-

kreślonych przedmiotów, transpor- [ produkcyjne, nie wpływając 
towanie ich, ważenie, sortowanie i nie w sposób bezpośredni, 
kończące się i a przekazywaniu ich I 
do rąk komumenta. Z tego punktu 
widzenia także praca umysłowa 
może być produkcyjna, oczywiście 
o ile bieize udział bezpośredni w 
wymienionym procesie wymiany 
dóbr między przyrodą a człowie
kiem.

Aby zgłębić nieco to zagadnie
nie (prosimy o dalszą uwagę) na
leży powiedzieć, że ludzkie czyn
ności w ogóle odnoszą się do sfery 
produkcji materialnej i sfery pro
dukcji niematerialnej. Do pierwszej 
zalicza się działalność produkcyj
ną, a do drugiej nieprodukcyjną. 
W drugiej grupie w szczególności 
występuje praca o charakterze du 
chowym np, naukowców, literatów, 
nauczycieli — oraz praca bezpo
średnio obsługująca konsumeję jak 
np. kelnera. W pierwszej jednak 
sferze występuje również w pew
nym zakresie praca nieprodukcyj
na. Za przykład tego służą nam 
chociażby czynności księgowego 
lub rachmistrza. Tego rodzaju 
czynności nie ingerują bezpośred
nio w proces wymiany dóbr mię
dzy przyrodą a człowiekiem i dla- 
teoo nie mogą być produkcyjne. 
Tego rodzaju prace wprawdzie nie. 
zbędne i pożyteczne przedstawiają 
nam tylko jakoby w lustrze zacho
dzące w rzeczywistości procesy

na

Ogólnie więc można powiedzieć, 
że prace, których wyrazem jest 
bezpośredni stosunek człowieka do 
przyrody — to są właśnie czynno
ści o charakterze produkcyjnym, 
przysparzające nam nowe wartości 
użytkowe. Natomiast funkcje, rea
lizujące nie stosunek człowieka do 
przyrody, ale jego stosunek do 
społeczeństwa, a więc człowieka 
do człowieka — są nieprodukcyjne, 
gdyż nie stwarzają nowych warto
ści, wprost przeciwnie konsumują 
uprzednio wytworzone wartości u- 
żytkowe.

Dochodzimy do sedna sprawy. 
Mianowicie można już z całą pew
nością powiedzieć, że pracownicy 
produkcyjni tytuł ten noszą dlate
go, że zajmują się pracą produk
cyjną. Oni to właśnie wytwarzają 
wszelkie nowe wartości (dochód 
narodowy) i utrzymują pracowni
ków nieprodukcyjnych. Stąd ich 
znaczenie — stąd też ważność po
działu na pracowników produkcyj
nych i nieprodukcyjnych.

Czy znaczy to, że pracownicy 
nieprodukcyjni mieliby się czuć 
z tego powodu pokrzywdzeni? By
najmniej. Bo przecież i oni speł
niają ważną rolę w społeczeństwie, 
są pożyteczni i niezbędni w życiu 
narodu, (zn)

Przed I Kongresem Nauki Polskiej
Prot dr Stanisław Kulczyński

Rektor Uniwersytetu i Politechniki Wrocławskiej

O maksymalny wysiłek 
twórczy ludzi nauki

Nowa Polska, budująca u 
siebie 6oćjalizm, potrzebuje 
pomocy nauki w każdej 
dziedzinie swej twórczej 
pracy. Obok wysiłku robot
nika i chłopa pracującego 
potrzebny jest maksymalny 
wysiłek twórczy ludzi nauki, 
skupionych wokół haseł po
koju, Wolności j socjalizmu.

Nauka polska wykona w 
pełni poruczone jej zadania, 
gdy 9tanie na wspólnej z 
klasą robotniczą platformie 
ideologicznej. Tylko pod 
tym warunkiem wydobędzie 
potrzebne jej siły i środki, 
odpowiadające wielkości na
szej epoki historycznej.

Pierwszy Kongres Nauki 
Polskiej, poprzedzony wiel
ką pracą przygotowawczą 
wszystkich postępowych li
czonych polskich, stworzy 
nowe formy organizacji na
uki, nowe formy planowania 
i organizowania pracy ba 
dawczej i pracy nad wycho
waniem nowych kadr na
ukowych.

Jako przewodniczący sek
cji biologicznej Kongresu 
mogę stwierdzić, że prace

naszego zespołu są już da
leko posunięte. Czerpiąc peł
ną dłonią z doświadczeń 
przodującej nauki radziec
kiej, która w zakresie nauk 
biologicznych wysunęła się 
na pierwsze miejsce w świe- 
cie, przygotowaliśmy już re
feraty kongresowe, obrazu
jące aktualny stan badań w 
dziedzinie biologii, roln;c- 
twa, ogrodnictwa, leśnictwa, 
i weterynarii i wytyczające 
kierunek rozwojowy tych 
dyscyplin naukowych.

Najważniejszym zadaniem 
Kongresu będzie po prze
dyskutowaniu tych refera
tów — zapewnienie biologii 
polskiej takich waiunków 
rozwoju, dzięki którym pój
dzie ona wypróbowanym 
praktycznie szlakiem swojej 
siostrzycy — biologii ra
dzieckiej.

Źródłem naszych osią
gnięć są nagze serdeczne 
kontakty z ludźmi radziecki
mi — bohaterami stalinow
skich planów przeobrażenia 
przyrody.

Stanisław Kulczyński

Ludzie Kraju Zwycięskiego Socjalizmu

Droga Diny Karasiowej
Drogę od robotnicy do inży

niera przeszła Dina Karasiewa 
nie przerywając pracy w 6wym 
zakładzie przemysłowym.

Dziesięć lat temu ukończyła 
ona średnią szkołę. Postanowio
no, że dziewczyna wstąpi do 
instytutu. Niestety, los zrządził 
inaczej. Wybuchła wojna i oj
ciec Diny, hutnik fabryki ,.Dy
namo", poszedł na front.

Pewnego jesiennego dnia pa
miętnego roku 1941 Dina Kara
siewa przybyła do fabryki „Dy
namo" i oświadczyła:

— Marzyłam o tym, aby u- 
czyć się dalej, ale w tej chwili 
jest to nie do pomyślenia. Oj
ciec mój poległ na froncie, 
pragnę więc zająć jego miejsce.

I oto Dina rozpoczęła pracę 
w dziale odlewniczym przy wy
rabianiu form do sworzni. Cór
ka robotnika i żołnierza, po
stanowiła z zapałem pracować 
dla frontu, dla zwycięstwa...

Dążenie do dalszej nauki nie 
opuszczało jej jednak. W tym 
okresie wiele chłopców i dziew
cząt pracujących w fabryce 
uczęszczało na kursy wieczoro
we, łącząc pracę z nauką.

Państwo radzieckie nawet w 
ciężkich dniach wojnjf nie prze
stawało troszczyć się o wy
kształcenie młodzieży. Dla mło
dych robotników jak Dina 
stworzone zostały wszelkie w 
tym celu warunki. Wprowadzo
no wiele dalszych ulg i przy
wilejów, jak dodatkowe urlopy 
na okres egzaminów; stypendia 
itd.

W 1942 roku Dina Karasiewa 
wstąpiła do Moskiewskiego In
stytutu Budowy Maszyn, na 
wydział hutniczy.

Organizacja partyjna, związ
kowa i komsomolska okazywa
ła Dinie i jej towarzyszom 
wszechstronną pomoc. Czasy 
były ciężkie, wojenne. Trzeba 
było często pracować w godzi
nach nadliczbowych. Ale mło
dzież ucząca się zwolniona by
ła od tego obowiązku.

Minęło kilka lat. Za pełną 
poświęcenia i oddania pracę w 
fabryce, Dina nagrodzona zo
stała medalem. W 1944 roku 
obejmuje ona stanowisko tech
nika, a następnie kierownika 
laboratorium.

Sukcesom w pracy towarzy
szą sukcesy w nauce. Dina ce
lująco przechodzi z kursu na 
kurs i wreszcie otrzymuje od
znaczenie za pracę dyplomową. 
W 1948 roku posiada już dy
plom inżyniera.

Dina Karasiewa nie jest wy
jątkiem. Jest ona jedną z 1930 
tysięcy radzieckich specjali
stów, którzy ukończyli wyższe

zakłady naukowe w ciągu po-I nie mają średniego wykształce- 
wojennej pięciolatki. W fabryce | nia, istnieją specjalne kursy
„Dynamo" można spotkać dzie
siątki robotników, którzy 
ukończyli wyższe zakłady 
ukowe lub obecnie w nich 
uczą. *

W Związku Radzieckim 
trudno jest połączyć pracę z 
nauką. Ci, którzy uczą 6ię na 
kursach wieczorowych wyż
szych zakładów naukowych lub 
szkół technicznych, wolni są 
od prac w drugiej zmianie. Co
rocznie przed egzaminami o- 
trzymują oni dodatkowy, dzie
sięciodniowy urlop. W ostat
nim zaś roku nauki korzystają 
z czteromiesięcznego płatnego 
urlopu na okres egzaminów i 
jednomiesięcznego urlopu na 
przygotowanie pracy dyplomo
wej. Trzeba dodać, że nauka 
jest całkowicie bezpłatna.

Dla tych robotników, którzy

już 
na
się

nie

przygotowawcze, tzw. szkoły 
młodzieży robotniczej. Pod kie
runkiem doświadczonych peda
gogów uzupełniają oni swą 
wiedzę z dziedziny matematyki, 
historii, fizyki, chemii itd.

Robotnicy fabryki „Dynamo" 
posiadają taką szkołę na tere
nie fabrycznym. Uczęszcza do 
niej około 180 osób. Szkoła po
siada własną poradnię technicz
ną, własne laboratoria i mode
larnię.

Młody inżynier Dina Karasie- 
wa jest obecnie zastępcą kie
rownika działu odlewniczego, 
gdzie kilka lat temu zaczynała 
swą pracę jako zwykła robot
nica. Bogate doświadczenie 
praktyczne i solidne przygoto
wanie teoretyczne uczyniły z 
niej doskonałego szefa działu.

W. Trofimow

Powieść o uczciwych Amerykanach*)
Rynek księgarski Stanów Zje

dnoczonych zalewa powódź złej 
artystycznie i plugawej w swej 
ideowej treści literatury. Tym 
wyraźniej więc odcinają się na 
literackim horyzoncie Ameryki 
Trumana książki o wysokich 
wartościach treściowych i kon
strukcyjnych. Taką książką jest 
wydana ostatnio przez Pań
stwowy Insytut Wydawniczy 
powieść Aleksandra Saxtona: 
„Stacja Great Midland".

Świat, o którym pisze Sax- 
ton, to nie tylko oprawcy i 
ofiary, bojownicy i wrogowie 
klasowi kolejarzy z Great Mid
land. To również i słabi, nie
zdecydowani robotnicy, ogłu
piani i przekupywani przez ka
pitalistów i posłuszne im pra
wicowe kierownictwo związko
we, to kobiety, które marząc 
o osobistym szczęściu, odrywa
ją się od swego środowiska i 
jego walki, i mężczyźni, gnani 
ambicjami na zdradliwe drogi 
jałowego anarchizmu i dywer
syjnej roboty reformistycznej.

Piękna sylwetka Pledgera 
Mac Adamsa — murzyńskiego 
przywódcy lewicowej grupy 
związk., postać Dave Spaasa, 
bojownika z Hiszpanii, a obok 
nich niewolna od załamań, cór
ka polskiego emigranta — ko-

lejarza, Stefania Kowiak — oto 
przykuwające uwagę osoby bo
haterów powieści, którą należy 
przeczytać.

Kd.

Oblicze Imperializmu*)
Książka pt. „Kryzys systemu 

kolonialnego", jest to zbiór ar
tykułów wybitnych radzieckich 
znawców zagadnień Wschod
niej Azji, które pokazują, w 
jaki sposób imperializm usiłuje 
zdławić ruchy narodowo-wy
zwoleńcze uciskanych ludów 
Azji.

Prace radzieckich 
demaskują zarówno 
skich, jak i innych 
stów, ujawniając 
oblicze pozornych 
czynionych przez nich w Indo
nezji, Indochinach czy Filipi- 
pinach. Pokazują one wielkie 
nasilenie ruchu oporu krajów 
azjatyckich, kierowanego przez 
partie komunistyczne j ogrom
nie wzmocnionego zwycię
stwem sił ludowych w Chinach.

Książka tłumaczy doskonale 
szereg problemów niezmiernie 
aktualnych, jak wojnę koreań
ską, spory imperialistów o naf* 
tę, cynę i kauczuk.

uczonych 
amerykań- 
imperiali- 

prawdziwe 
ustępstw

♦) Aleksander Saxton, „Stacja 
Great Midland”, powieść. Wyd. 
Piw, 1951, tłum. Ewa Fiszer, str. 
469.

*) Kryzys systemu kolonialnego. 
Czytelnik 1951. Przekład zbiorów.
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Ku jasnym dniom
Nie ma dziś miejscowości, do 

której nie dotarłaby oświata. 
Nawet zapadłe i do niedawna 
zapomniane osady, zostały ob
jęte jej wpływami. Do każdego 
wiejskiego domu przemyca ją 
listonosz w teczce pełnej gazet. 
Towarzyszy ona dzieciom ze 
szkoły do domów, gdzie stara 
się zamieszkać na stałe. Mówi 
do mieszkańców miast i miaste
czek, spółdzielni produkcyjnych 
i wiosek spółdzielczych oraz 
indywidualnych gospodarstw 
przez głośniki radiowęzłów i 
przez radioodbiorniki. Śłowem
— wszelkimi drogami i ścieżka
mi życia naszego kraju idzie 
światło tam, gdzie mieszka i 
pracuje człowiek.

Szerzeniu się oświaty sprzy
ja przede wszystkim nowa 
struktura społeczna, a szczegól
nie pomoc Państwa Ludowego, 
które postanowiło wykorzystać 
wszystkie możliwości i środki, 
aby kraj wyprowadzić z wieko
wego zacofania. Trzeba tu wy
mienić: tanie wydawnictwa
prasowe, książkowe, sieć biblio
tek obejmującą prawie wszy
stkie gromady w całym kraju, 
liczne bezpłatne (lub za niską 
opłatą) kursy, Wszechnicę Ra
diową, dostęp i pierwszeństwo 
najuboższej młodzieży do szkół 
średnich — zawodowych i o- 
gólnokształcących oraz na u- 
czelnie wyższe, pomoce nauko
we, nieograniczoną ilość sty
pendiów na wszystkich stop
niach szkół, internaty i opiekę 
organizacji społecznych nad 
zdolnymi i pilnymi uczniami 
oraz robotnikami.

To jednak nie jest wszystko. 
Wymienione ulgi powodują je
dynie to, że młodzież chętna ma 
szeroką drogę do awansu spo
łecznego. Do oświaty nawet 
najstarszego pokolenia przyczy
nia się jeszcze elektryfikacja 
wiosek i miasteczek oraz me
chanizacja rolnictwa,.

Te dwie akcje mają doniosłe 
znaczenie w wyciąganiu'wsi ku 
jaśniejszym dniom. Przypomnij- 
my sobie prace rolne przed 50 
laty: orka konikiem-,— które
mu w ciągnięciu pługa pomaga 
powolna krowa, bronowanie 
maleńkimi bronami, koszenie 
traw i zbóż za pomocą kosy — 
a często i sierpa, nie kończąca 
6ię w dniach zimowych ciężka 
młócka cepowa na klepiskach 
stodół, obracanie żarn w są- 
siekach gospodarskich i długie 
beznadziejne wieczory przy 
kopcącej lampie naftowej. Dziś
— każdy człowiek-, będący 
świadkiem olbrzymich prze
mian technicznych w rolnictwie
— przyzna, że obecny sposób 
gospodarowania na rpli znacz
nie ulżył człowiekowi i dał nie 
tylko większe dochody, ale i 
czas i możliwości na to wszyst
ko, co nazywamy kształceniem 
się i udziałem w twórczości i 
konsumcji kulturalnej. Dodaj
my do tego dalszy postęp me
chanizacji w postaci coraz licz
niejszych traktorów, pracy ze
społowej — zdobywającej co
raz więcej zwolenników, coraz 
ściślejszy związek praktyki z 
nauką i nauki z praktyką, a 
będziemy mieli wizję jutrzej
szego życia naszych osiedli. 
Nieprzepracowany człowiek, 
który ma tylko pewien odcinek 
odpowiedzialnej pracy, wyzna
czonej w ramach całego zespo
łu robotniczego, np. w państwo
wym gospodarstwie rolnym lub 
zespole spółdzielczego gospo
darstwa, nie harującv od świtu 
do północy, o wiele chętniej 
garnie się do książki, do gazety 
i do wiedzy.

Wiek pary i motorów spali
nowych mija. Obecny wiek na
zywa się często wiekiem elek
tryczności i socjalizmu. Rozwi
jająca się technika wymaga 
coraz to bardziej uspołecznio
nego i uzbrojonego w znajo
mość praw przyrody człowie
ka. Stąd konieczność uświado
mienia go, dania mu jak naj
więcej wiedzy.

Z książki, a szczególnie z 
książki popularno - naukowej, 
należy korzystać w pełni. Czer
pać wiedzę o życiu, uczyć się, 
pamiętając, że wiele krajów 
nas wyprzedziło, że musimy je 
dogonić i prześcignąć, gdyż 
warunki ku temu stwarza nasz 
nowy ustrój społeczny. Im wyż
szy będzie nasz poziom intelek
tualny, im wydajniejsza praca, 
tym silniejszy będzie nasz obóz 
pokoju. Bowiem z tymi, którzy 
mają silne mózgi i mocne ra
miona, liczą się ci, którzy za 
pomocą wojennej pożogi chcą 
ubezpieczyć swoje egoistyczne 
i na wyzysku oparte życie. 
___  (JP) 
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Tysiące butelek dziennie

W pobliżu stacji kolejowej w Gostyniu sterczą dwa wyso- j maszynowym toczeniu oszczę- 
kie, blaszane kominy. Przed bramą, na skromnej, metalowej | dza się 75% czasu, co da!e 
tabliczce napis: WIELKOPOLSKA HUTA SZKŁA W GOSTY- toczną oszczędność do 30 ty- 
NIU. Po uzyskaniu przepustki wchodzimy w towarzystwie sięcy zł. 
przewodniczącego rady zakładowej oraz majstra na teren 
huty. Dowiadujemy się w drodze do „wanny", że fabryka 
jest nastawiona w tej chwili wyłącznie na produkcję butelek 
monopolowych.

— Z jakiego surowca wyrabiacie je?
— Po prostu z piasku.' Musi to być oczy wiście piasek miał- 

ko-ziarnisly. Miesza się go odpowiednio z sodą amoniakową 
i mączkę wapienną z dodatkiem kobaldu.
Zbliżamy się do pieca, służą

cego do topienia szkła, tzw. 
wanny. Bucha na nas gorąco. 
Wanna jest rozpalona do 
1400° C. Na rotundzie, wokoło 
wanny wre gorączkowa praca. 
W powietrzu kołują czerwone 
kule roztopionego szkła, które 
za chwilę, wydmuchane, przy
bierają ksratałt butelki. Jeszcze, 
jakby omdlałe od gorąca, 
chwieją się przez sekundę, aby 
następnie, zastygnąć w masie* 
twardego szkła.

Z podziwem obserwujemy 
szybką i zwinną pracę hutni
ków. Pracownicy uwijają się 
prędko, ustępują sobie zwinnie 
miejsca, aby się nawzajem nie 
poparzyć.

Trzymamy w ręku gładką, 
lśniącą butelkę 1/2-Iitrową, któ
ra tak niedawno była płynną, 
gorącą masą, Tysiące takich bu
telek opuszcza dziennie hutę.

Na-bardziej wykorzystany 
piec w Polsce

Przeciętnie piec do topienia 
szkła używany być może do 15 
miesięcy. Po tym okresie wy
maga on remontu, oczyszczenia 
i nowego rozpalenia. Tymcza
sem piec w gostyńskiej rucie 
pracuje blisko 3 lata! Z dumą 
mówi nam o tym majster Ma
rian Lau, który jest fachowcem 
ad 35 lat.

Terenowe rady narodowe 
winny więcej interesować się 

zbiórką złomu i odpadków użytkowych
W kwietniu bież- roku zo- 

śtała zapoczątkowana społecz
na akcja zbiórki złomu i od
padków użytkowych, przepro
wadzana najczęściej na zasa
dzie sprzedaży. Akcja zbiórki 
przybierała różne formy, m. in. 
wielką rolę odegrała w niej 
młodzież, uzyskując za dostar
czone odpadki fundusze na u- 
rządzenie w okresie letnim wy
cieczek wzgl. na wyposażenie 
swoich świetlic.

Najlepsze rezultaty dała 
^biórka tam, gdzie władze ko
munalne zarządziły t. zw. mie
siące wzgl. tygodnie czystości, 
dzięki czemu wyciągnięto z 
piwnic, i ze strychów stosy ma
kulatury, szmat i szmelcu. Tak 
zorganizowano na przykład 
zbiór odpadków w Poznaniu, 
Kościanie, Pobiedziskach itd.

Gorsze wyniki dała natomiast 
dotychczasowa zbiórka w gro-

Oryginalny 
przyrząd 
optyczny

Ślusarz leningradzkich zakła
dów „Ekonomajzer", I. Karta- 
szow, skonstruował ostatnio 
niezwykle oryginalny przyrząd 
optyczny, który został zmonto
wany na zwykłej tokarce; sy
stem optyczny pozwala robotni
kowi obserwować przy proce
sie toczenia powstawanie profilu 
noża rzucanego na ekran w po
większeniu dwudziestokrotnym. 
Do tej pory w wielu zakładach 
budowy maszyn stosowano no
że zębate, które są bardzo dro
gie i rzadkie, ponieważ wyko
nywane były na specjalnych o- 
brabiarkach i wymagały nastę
pnie dalszego, ręcznego, precy
zyjnego wykończenia. Wystar
czy zaznaczyć, że dokładność 
wykonania mierzono tysiączny
mi częściami milimetra. Wyna
lazek Kartaszowa pozwolił o- 
becnie produkować te noże 
szybciej i o 25 do 30 razy ta
niej niż dotąd.

— Dzięki czemu osiągnęliście 
tak olbrzymją oszczędność?

— Przyczyniło się do tego 
właściwe rozpalenie pieca i 
stała, uważna kontrola. Dzięki 
tym zabiegom mamy b. duże 
oszczędności. 2acen piec w Pol
sce — a bodaj w Europę me 
służył jednorazowo tak długo 
jak piec gostyński. Po wygaś
nięciu pieca, na którym te-ez 
pracujemy przejdziemy do no
wego, zbudowanego niedawno 
systemem gospodarczym

Już teraz tli się w nim czer
wony żar. Ambitna załoga chce 
na nim pobić osiągnięty ostat
nio rekord wytrzymałości. Wie
rzymy, że się jej to uda.

Zamiast mąki — trociny
Do mąkowania form używa

no dawniej mąki żytniej. O- 
becnie — dzięki pomysłowi 
kier, zakładu Henryka Kosiń
skiego używa się tylko 25% 
mąki i 75% pyłu z trocin, któ
ry z powodzeniem zastępuje 
mąkę. Oszczędności stąd wy
pływające są olbrzymie i dlate
go pomysł racjonalizatorski Ko
sińskiego zasługuje na uwagę.

Również pracownicy ślusarni 
Szyszka i Wojtkowiak oraz pra 
cownik stołami Wożniak wpa- 
dli na pomysł skonstruowania 
specjalnej maszynki do tocze
nia piszczali. Przedtem toczo
no je r ęcznie. Obecnie przy 

madach 1 -gminach wiejskich. 
Na odprawie, Jaka odbyła się 
w Wój. Kom. Pi. Gosp. z u- 
działem przedstawicieli władz 
centralnych, stwierdzono, że 
większość terenowych rad na
rodowych w woj. poznańskim 
zlekceważyło całkowicie tę do
niosłą akcję, dzięki której 
przemysł może otrzymać tysią
ce ton surowców dla lepszego 
zaopatrzenia rynku.

Zbiórka złomu 1 odpadków 
tiwa w dalszym ciągu, przy 
czym obecnie obejmuje ona 
przede wszystkim wieś- Wła
dze inspekcji WRN przepro
wadzą w najbliższym czasie 
kontrolę jakiej pomocy udzie
liły poszczególne rady narodo
we miejscowym komitetom o- 
bywatelskim. które kierują ak
cją oraz spółdzielniom ,,Samo
pomocy Chłopskiej", które 
przeprowadzają ją pod wzglę
dem technicznym.

Pomoc ta sprowadza się 
przede wszystkim do uświado
mienia mieszkańcom wsi i ma
łych miasteczek znaczenia 
zbiórki i konieczności wzięcia 
w niej udziału oraz do dostar
czenia niezbędnych podwodów 
dla przewiezienia zebranych 
odpadków do punktów skupu 
przy gminnych spółdzielniach 
„Samopomocy Chłopskiej", 
które bezpośrednio wypłacają 
należność za dostarczone ma
teriały.

W Poznaniu i innych więk
szych miastach zbiórka złomu 
i odpadków nabierze wkrótce 
innego niż dotychczas, stałe
go i zorganizowanego charak
teru dzięki ustawieniu w po 
szczególnych posesjach spe 
cjalnych, pokarbidowych skrzyń 
na odpadki. Do poszczególnych 
tych skrzyń będą składane o 
sobno szmaty, tłuczka szklana, 
obierki itp., zabierane co pe
wien czas przez specjalne wo
zy zbieraczy. Dzięki temu 
wielkie ilości odpadków, które 
ulegały dotychczas zniszczeniu 
wskutek wyrzucania ich do 
wspólnych śmietnisk, będą do
starczane do przeróbki prze
mysłowej.

S. T.

Załoga stosuje takżo oszczęd
ności przez podwójne wykorzy
stanie oliwy. Mianowicie zu
żytą oliwę przez maszyny sto
suje się‘ponownie do smarowa
nia pacli (przyrząd do wykoń
czenia butelek).

Współzawodnictwo i normy
Pomiędzy hutami: Antoninek, 

Sieraków i Gostyń trwa współ
zawodnictwo międzyzakładowe. 
Również na terenie huty go
styńskiej dobrzo rozwija się 
współzawodnictwo międzywsr- 
sztatowe. Warsztat Stanisława 
Pietrzaka osiągnął ostatnio 
148% normy, a warsztat Jana 
Ciszewskiego — 150%. Ambit
na załoga gostyńskiej huty dba 
o swój zakład pracy i stara się 
stopniowo polepszyć i udosko
nalić warunki pracy. Rada za
kładowa czyni wszystko, aby 
pracown cy mieli możność po
większenia wyników pracy

„Cykl świński" i kontraktacja
Na dalekiej ziemi radziec- || 

klej, trzydzieści dwa lata 
temu wypowiedział Lenin 1 
pamiętne słowa o sytuacji j 
wsi rosyjskiej: „W kraju 
chłopskim na dyktaturze 
proletariatu pierwsi zyskali, 
najwięcej zyskali, od razu 
zyskali chłopi w ogóle... Po 
raz pierwszy dopięto za pa- ji 
nowania dyktatury proleta- i 
riatu chłop pracował dla sie
bie i odżywiał się lepiej, niż 
mieszkańcy miast. Po raz I 
pierwszy chłop ujrzał w rze- [ 
czywistości wolność: wol- || 
dość spożywania- własnego i 
chleba, wolność od głodu"... ,

Trzydzieści dwa lata hi- | 
storii ZSRR potwierdziło te . 
słowa. Potwierdziła je rów- | 
nież polska rzeczywistość i 
doby powojennej.

Reforma rolna w Polsce Lu
dowej i osadnictwo na Zie- 
m:ach Odzyskanych w olbrzy
miej mierze zaspokoiły chłop
ski głód ziemi. Złamany został 
wyzysk obszarniczy i w znacz
nym stopniu stępione zostało 
ostrze wyzysku kułackiego. 
Podniosła się — dzięki ośrod
kom maszynowym, dzięki zwię
kszonej ilości nawozów sztucz
nych, dzięki instruktarzowi 
wiejskiemu, wzorom PGR-ów i 
s 'łdzielni produkcyjnych — 
uprawa ziemi. Osiągnięto więk
szą produkcję rolną i hodowla
ną. Zniknął ze wsi głód. Wzro
sło spożycie artykułów żywno
ściowych i towarów przemysło
wych. Podniosła się dochodo
wość rolnictwa', rośnie kultura ..

Konsekwentna pęlityka Pań
stwa i partii stworzyła pomyśl
ne warunki dla realizacji soju
szu robotniczo-chłopskiego, dla 
coraz wyraźniejszego wkracza
nia wsi na drogę socjalizmu. 
A jednym ze sposobów wciąga
nia chłopów w orbitę działania 
gospodarki planowej stała się 
— kontraktacja.

Nie ma
„cyklu świńskiego44

Kontraktacja trzody chlewnej 
miała olbrzymie znaczenie za
równo dla samego rolnictwa, 
jak i dla zaopatrzenia miast. 
Władza lądowa obaliła bowiem 
w tej dziedzinie „żelazne pra
wo" kapital:styczne popytu i 
podaży. Zniknął w hodowli 
trzody chlewnej tzw. „cykl 
świński", polegający na tym. 
że gdy podaż dochodziła do 
punktu kulminacyjnego, cena 
na żywiec nagle się załamywa
ła. Hodowla stawała się wów
czas nieopłacalna. Chłop zarzy
nał maciory i dopiero, podczas 
następnego popytu na trzodę 
przy koniunkturalnej zwyżce 
cen, brał się na nowo do ho
dowli.

Warunki kontraktacji zmie
niły sprawę radykalnie. Wieś 
ma zapewnioną stałą i rentow
ną cenę na żywiec, ma zapew
niony — niezależny od chwilo
wej koniunktury — zbyt. Dzię
ki temu gospodarz może z góry 
obliczyć swój dochód z hodow- 

przez stosowanie odpowiednich 
metod.

Po procy — świeirca
Przy zakładzie, w baraku 

znajduje się urządzona skrom
nie, lecz gustownie świetlica. 
Liczne, aktualne gazetki ścień 
ne dobrze redagowane, uroz 
maicone rysunkami b. zdolne
go pracownika Fibicha, człon
ka ZMP. Na jednej z nich 
żółw ciągnie wózek z węglem. 
Satyryczny rysunek przypomi
na, że załoga od HI kwartału 
ub. roku nie otrzymała deputa
tu węgla. Co sądzą o tym wła
dze naczelne huty?

Szkoda, źs kierownictwo 
świetlicy nie wywiązuje się ze 
swoich obowiązków tak, jak 
życzy sobie tego dzielna zało
ga gostyńskiej huty. Lecz, świet
licą przyrzekła zainteresować 
się bliżej Pow. Rada Zw. Zaw 
w Gostyniu. Pracowników hu
ty stać na to, aby mieli dobrą 
i wzorowa pod każdym wzglę
dem świetlicę. Zasłużyli sobie 
na nią. (j. w.)

Ii, przestaje czekać z utęsknie
niem na handlarza, na nową falę 
spekulacyjnej zwyżki cen. U- 
tizymywcnie stałej, opłacalnej 
ceny na żywiec upewnia chło
pów w przekonaniu, że tylko 
zwiększenie produkcji może 
podwyższyć ich dochody. Rolę 
bodźca dodatkowego grają po
za tym zachęta premiowa przy 
kc ntraktac.ji i ulgi podatkowe 
p rzy skupie żywca.

Korzyści kontraktacji
Kontraktacja musiała pchnąć 

rozwój pogłowia trzody na 
właściwy tor. Akcji „H“ sprzy
jał również fakt, że w docho
dach rolnictwa pozycja wpły
wów z produkcji zwierzęcej ma 
znaczną przewagę nad wpływa
mi z produkcji roślinnej, zwła
szcza w mało- i średniorolnych 
gospodarstwach.

Chłopi szybko się zoriento
wali, jakie korzyści przynosi 
im kontraktacja. Porównanie z 
przedwojennym „cyklem świń
skim" było rażące. Toteż po
głowie trzody chlewnej zaczę
ło, jak to 6ię mówi, „rosnąć w 
oczach".

W 1938 roku stan pogłowia 
wynosił w Polsce 9600 tysięcy 
sztuk. Wojna i okupacja do- 
prowdziły go do poziomu kata
strofalnego. W 1946 roku po
głowie spadło więc do 2600 ty
sięcy sztuk. Ale w 1949 roku 
■wystąpiły już skutki akcji „H". 
Trzoda chlewna wzrosła do 
5900 tysięcy sztuk, a przv koń
cu roku 1950 wykazała 10 mi
lionów sztuk. Dziesięć milio
nów 6ztuk, przy nieco zmniej
szonym obszarze państwa, to — 
poważne przekroczenie pozio
mu przedwojennego, to całko
wita, nawet z nawiązką, likwi
dacja wojennych strat, to moż
ność stałego zwiększania, nie
dostatecznej w dobie przed- 
wrześniowej, konsumcji mięsa.

Nowa uchwała Rządu
Linia polityki Rządu pozosta

ła ta sama i w ostatniej uchwa
le o kontraktacji. Mimo wvko- 
nania z nadwyżką planu kon
traktacji na rok 1951, cechuje 
ją ta sama troska o polepsze
nie warunków bytowania wsi, 
o lepsze zaopatrzenie miast, o 
dalszy wzrost pogłowia.

W myśl nowej uchwały prze
dłużony został termin kontrak
tacji. Rolnicy mogą do dnia 15 
lipca br. zgłaszać się do kon
traktacji uzupełniającej, przy 
czym uzgodnienie to obejmuje 
wszystkie gospodarstwa wiej
skie — bez względu na ich 
wielkość, czy rozmiary hodowli.

Zwrócona jest specjalna u- 
waga na zainteresowanie produ
centów hodowlą macior i pro
siąt. Państwowy jólan skupu 
prosiąt zapobiegnie wahaniom 
ceny, zwyżkującej na wiosnę, 
spadającej ku jesieni. Chłop 
^uniknie strat gotówkowych, 
gdyż nawet „ponadplanowe 
nadwyżki" prosiąt będą mogły 
być kierowane do tuczu prze
mysłowego.

|Piotr Curie 
i jego epokowy 
wynalazek

Świat nauki obchodzi w roku 
bieżącym 45-levie śmierci wiel
kiego francuskiego fizyka Pio
tra Curie, który zmarł w roku 
1906. Wielką lego zasługą w 
dziedzinie fizyki są dociekania 
nad istotą magnetyzmu, właści
wościami ciał krystalicznych i 
radioaktywnością,

W 1895 r. w swej pracy dok
torskiej Curie badał magnetycz
ne właściwości ciał w różnych 
temperaturach. Prócz tego u- 
czony ten wykazał, że przy 
temperaturze 753° C żelazo tra
ci swoje ferromagnetyczne wła
ściwości. W dziedzinie krysta
lografii Piotr Curie pracował 
razem z bratem. Jackiem i ba
dał prawa symetrii.

Największe jednak zasługi 
położył w dziedzinie badań nad 
właściwościami radu. Pracował 
on tu z żoną Marią Curie Skło
dowską. Zastosowali oni nowy 
sposób obróbki i analizy o: pod
ków rudy uranowej i w 1898 r. 
odkryli dwa nowe pierwiastki: 
Polonium i Rad. Odkrycie tb 
spowodowało przewrót w zapa
trywaniach na budowę atomu 
i odeqrało wielką rolę w roz
woju współczesnej fizyki, (h)

Wszystkie gospodarstwa rol
ne. posiadające rejestrowane 
maciory, objęte zostaną ulgami 
podatkowymi. Rejestracja 300 
tysięcy macior zostanie zakoń
czona jeszcze w br„ przy czym 
nad zwierzętami roztoczona bę
dzie opieka weterynaryjna. Je
żeli wykorzystaną (po 3 do 4 
miotach) maciorę gospodarz za
mierza sprzedać na rzeź, to 
Centrala Mięsna da mu za nią 
cenę o 5% wyższą od ceny 
przewidzianej dla odpowiedniej 
klasy żywca i strefy cenniko
wej.

Powszechna 
kontraktacja

Kontraktacja na rok 1952 bę
dzie powszechna. Znaczy to, że 
kontraktować będą mogli wszy
scy hodujący chłopi — bez 
względu na wielkość hodowli 1 
gospodarstwa. .Zapobiegnie to 
wszelkim zahamowaniom akcji 
kontraktacyjnej, wynikającym 
czasami w terenie — z winy 
czynników lokalnych.

Zniesiony zostanie również 
dotychczasowy przymus ubez
pieczenia sztuk kontraktowych. 
Przejście na system ubezpie
czeń dobrowolnych jest uzasad
nione spadkiem zachorowań 
trzody oraz chęcią odciążenia 
hodowców od zbędnych wielo
kroć wydatków. Obowiązek u- 
biezpieczania zmnie:szał bo
wiem różnicę ceny między trzo
da kontraktowaną a nie kon
traktowaną, osłabiając siłę 
przyciągającą kontraktacji.

Jerzy Więckowski

Nowości wydawnicze
Gospodarcze zwycięstwa Chin. Z 

jęz. angielskiego tłum. J. Mey
sztowicz. str. 51 +5 nlb. Zł 2,30

Treścią broszury jest wypowiedź 
premiera Mao Tse-Tunga i spra
wozdanie wiecepremiera Czen Ju- 
na, obrazujące wielkie osiągnięcia 
Chińskiej Republiki Ludowej na 
polu gospodarczym.

Kożniewskl K — Si’a Lotu. Str 
61+3 nlb. Zł 2,30

Książka zawiera szereg reporta
ży napisanych z okazji II Kon
gresu Światowej Federacji Obroń
ców Pokoju. Autor przedstawia w 
niej wypróbowanych bojown ków 
o Pokój, przytacza ich wypowie
dzi, sumuje wnioski.

700 milionów w walce o Pokój i 
Demokrację. Z jęz angielskie
go. tłum. J. Meysztowicz. Str. 
55 + 3 nlb. Zł 2,50

Jest to zbiór wypowiedzi czo
łowych przywódców Chińskiej Re
publiki Ludowej o wielkiej przy
jaźni narodu radzieckiego i chiń
skiego o współpracy i pomocy o- 
kazywanej Ludowym Chinom przez 
Związek Radziecki, o wdzięczności 
narodu chińskiego dla wielkiego 
kraju socjalizmu.

Neuls J — Bitwa o węgiel. Z 
jęz. czesk ego tłum K. Że
browska. Słowniczek terminów 
górniczych oprać I. Bednarek. 
Str. 259 + 1 nlb Zł 10,—

Książka Neulsa to żywy, pasjo
nujący reportaż o walce górników 
czechosłowackich o wykonanie 
pierwszego, dwulótniego planu go
spodarczego Ludowej Czechosłowa
cji.



Gwardia V 
Kolejarz Jh •

w meczu o mistrzostwo I 
ligi szczecińska Gwardia zre
misowała z Kolejarzem (Po
znań) 1:1 (1:0). '

Bramki zdobyli: dla Gwardii 
• Piątek, dla Kolejarza — Go

golewski.
Mecz stal na dobrym pozio

mie. Obydwie drużyny grały do
brze, przy czym do 60 minuty 
gry zdecydowaną przewagę 
mieli gospodarze, którzy jed
nak nie potrafili uwidocznić jej 
cyfrowo.
ĆKWS — Kolejarz (Warszawa! 

1:0 (0:0) ' 
Unia (Chorzów) — Budowlani 

(Chorzów) 1:3 (1:1)
Ogniwo (Bytom) — Włókniarz 

(Łódź) 1:1 (1:1)
Górnik (Radlin) — Ogniwo) 

(Kraków) 3:1 (1:1)

Fundusz 
Solidarnościowy
Postępowa młodzież z ca

łego świata przygotowuje 
się do III Zlotu Młodych Bo
jowników o Pokój, który 
odbędzie się w Berlinie.

W krajach demokracji lu
dowej przygotowania mło
dzieży poparte są przez cale 
społeczeństwo, które wyka
zało w podpisywaniu Apelu 
Sztokholmskiego swą zdecy
dowaną wolę walki o pokóf.

Ruch pokojowy jest nato
miast hamowany i dławiony 
w krajach kapitalizmu. Idee 
pokoju jednak nie znają 
granic i kordonów. Przeciw
ko planom agresorów wy
stępuje postępowa klasa ro
botnicza i młodzież, łącząc 
się z młodzieżą krajów de
mokracji ludowej.

By umożliwić udział tej 
młodzieży w III Zlocie Mło
dych Bojowników o Pokój 
powstał Fundusz Solidarno
ściowy.

W Wielkopolsce Klub 
Sportowy „Kolejarz" jako 
pierwszy rzucił hasło zbiór
ki, składając 2.000 zł. Apel 
podjęli ZKS „Budowlani" i 
ZKS „Unia".

Zarząd "Woj. ZMP w Po
znaniu wezwał woj. wro
cławskie do współzawodnic
twa w zbiórce.

Ten zryw młodzieży nie 
może pozostać bez echa w 
naszym wielkopolskim spo
łeczeństwie, a szczególnie 
wśród sportowców. Dołoży
my. wszelkich starań i wy
siłków by z współzawodnic
twa tego wyjść zwycięsko.

Nowe rekordy
ciężkoatletyez- , Elblągu okręgowych mistrzo- 

l * ^uyni a udziałem 50 za- stwach szkolnych pobił rćkord 
*. . ów, znany bokser w. cięż- [ Polski juniorów w rzucie oszcze- 
uej Grabowski (Flota) ustanowi! I pem, osiągając wynik 67,26 m.
nowy^rekord Polski w rwaniu o- 
burąc> uzyskując wynik 95,5 kg. 
Poprzedni rekord wynosił 95 kg i 
był ustanowiony przez Ślązaka 
Tertnina.

ramach międzyszkolnych 
zawodów lekkoatletycznych jakie 
odbyły się w Elblągu, doskonale 
zapowiadający sie miotacz Sidło 
(Sopot), ustanowił nowy rekord 
Polski juniorów w rzucie dy
skiem, wynik 58,23 m.

W pchnięciu kulą (5 kg)« pcnnięciu kulą (5 kg) za
wodnik ten uzyskał również bar
wno dobry wynik 14,62 m

Przypomnieć należy, że Sidło 
na odbytych w dniu 28 maja w

Mistrzostwa
pow. gnieźnieńskiego 
sr sialAótice

W dniu 10 bm. rozpoczyi-z ją się 
w Gnieźnie i w ur.wece rozgryw
ki o mistrzfiwstwo w .«.a‘kówcv 
męskiej ; żeńsk e'. Ogółrir. zgło
szono do nich 28 kuzyn czeg 
na miasto przypada 16 (12 męsk ch 
i 4 żeńskie), na pow at zaś 12 *10 
męskich i 2 żeńskie).

Rozgrywki drużyn męskich z 
Gńiezna odbędą sie jni ?. 10 o godz. 
10 na boisku Kolejarza przy drodze 
do Dołek, (natomiast zespoły powia. 
towe spotkają się w Kiszkowie, 
gezie wyłonią swych ilnatisłow w 
ramach powiatowego Zlotu Mło
dych Bojowników o Pokoi. Finali
ści 3 grup z mias‘a i’2 g:uo z no- 
wiatu rozegrają d-i'y1u;aca spot- 
ktnia dnia 17 hm w Gnieźnie.

Rozgrywki draży a żeńslcicn od
będą «:ę w dniach 16 i 17 bm. w 
Gnieźnie, (aw)

KRONIKA
CZERWIEC

SOBOTA 
Pelagii 

Wincentego

Słońce w. 
zach.: 

Księżyc w.: 
zach :

3.31
20.12

7 27
23.40

POGODA
Dziś:

Dość pogodnie, na północy 
kraju zachmurzenia z możliwo
ścią przejściowych opadów.' O- 
chłodzenie. Na północy kraju no. 
cą lokalne przymrozki. Dniem 
temperatura maksymalna od 4-13 
ot. C. na północy do + 20 st. C. 
na południu kraju. Wiatry u- 
miarkowane z kierunków pół
nocnych i północno-zachodnich.

Wczoraj:
• Temperatura powietrza godz 
7: +11.2 st. C. godz 13: +16 4 
st. C, Temperatura wody rzeki 
Warty godz. 8: + 20,0 st. C.
Stan wody rzeki Warty: 207 cm

pem, osiągając wynik 67,26 m.

Niedziela 10. 6. 1951 r.
Godz. 11. Stadion Miejski finałowe 

zawody piłki nożnej o mistrz, 
powiatu Stal — Ogniwo.

Godz. 15. Regaty wioślarskie z u- 
działem osad: Poznania, Wro
cławia i Bydgoszczy.

Godz 15. „Pierwszy krok na torze 
trawiastym". Ciekawe zawody 
motocyklowe org. przez 
„Spójnia" odbędą się za 
dionem miejskim.

Godz. 17. Stadion Miejski 
SDortowe, piłką nożna urządza 
PKKF z udziałem wszystkich 
LZS-ów. (Czech)

ZKS 
sta-

gry

Plł* l * * * a nożna w KaHszu

Mecz piłkarski rozegrany 
w Zaniemyślu o mistrzostwo 
średzkiej klasy powiatowej 
zakończył się zwycięstwem 
SKS Szkoły Zawodowej z 
Środy nad LZS-em Zanie
myśl w stosunku 2:1 (1:1).

Przed meczem zaszedł wy
padek, który należy bez
względnie potępić, ponieważ
wypacza założenia szlachet
nej rywalizacji sportowej:

Krótko przed rozpoczęciem 
gry pękła gospodarzom pił
ka, Nie wszystkie LZS-y
jeszcze mogą sobie pozwolić 
na większą ilość sprzętu. 
Również LZS — Zaniemyśl
nie posiadał zapasowej piłki. 
Ponieważ goście przywieźli 
piłkę, gospodarze zwrócili 
się do nich o wypożyczenie 
jej na mecz.

Kapitan drużyny sz.kolner 
porozumiał się z wycho
wawcą ob. Ziętkowskim, 
który sprzeciwił się wypo
życzeniu, stwierdzając, że o 
ile LZS nie postara się o

Klasa powiatowa półfinały 
Włókniarz — Ogniwo 2:1’

Rozegrane zawody o mistrz, po- 
w.atu kaliskiego przyniosły zwy
cięstwo Włókniarzowi w stos. 2:1 
(2:0).

Do przerwy przewagę mieli sil
niejsi fizycznie Włókniarze zdoby
wając w 3 i 41 min. przez Toma
szewskiego i Sobańskiego 2 bram
ki.

Po przerwie przeważało Ogniwo, 
jednakże atak nie potrafił wyko
rzystać kilku dogodnych sytuacji. 
Wynik zawodów ustalił Jędrasz- 
czyk zdobywając w 71 min. jedyną 
bramkę dla Ogniwa.

Sędziował obiektywnie ob. Golą.
Widzów około 1000. (Czech)

. ..... r .........   . „

Nie tędy droga

i

\

Przed meczem 
o Puchar Dav.sa

POLSKA-WIOCHY
Po zwycięstw) nad Szwajca

rią w drugie undz'e rozgry
wek. tenisów, iii q puchar Da- 
v:ea Polska zakwalifikowała się 
do ćwierci.nulu strefy europej
skiej. w Górym spotka się z 
Włochami

Zgodni - z przepisami pucha
ru Davi*a Polska ma prawo 
wyboru miejsca spotkania.

W związku z tym prezydium 
sekcji tenisowe i GKKF posta
nowiło rozegrać zawody teniso
we Polska — Włochy w War
szawie w dniach 15—17 czerw
ca br.

Równocześnie prezydium sek
cji tenisowej GKKF zgodnie z 
obowiązującymi. przepisami 
prżLsłało ewe propozycje do 
Włoskiej Federacji Tenisowej.

Na obóz przygotowawczy 
przed meczem zostali powołani 
czołowi tenisiści polscy: Pią
tek, Radzio Chytrowski i Licis.

M -
drużyna 
VIIIa.

okazali
78 nunk-

W.i-

0 mistrzostwo szkoły
W 11-letniej szkole w Wolszty

nie odbyły się mistrzostwa koszy
kówki męskie j, • w której brało u- 
dział 5 drużyn klasowych 
trzowstwo szkoły zdobyła 
kl. X przed klasą VIIIb i

Najlepszymi strzelcami 
się: Zygmunt zdobywając 
tów, Horawski 49 punktów 
lenciak 41 pkt. Na’eżą cni również 
do najlepszych koszykarzy w szko. 
le. (Jur)

nową piłkę, to niech odda 
punkty walkowerem. Na ro
zegranie jednak meczu to
warze skiego piłką SKS-u 
wychowawca pozwolił.

Takie stanowisko ob. Bęt
kowskiego należy potępić. 
Suche tormuły regulaminu 
nie mogą zakłócać atmosfe
ry braterstwa sportowców 
miasta i wsi. Chęć zdobycia 

punktów zo wszelką cenę 
niegodna jest stanowiska 
prawdziwego sportowca.

Zachowanie graczy SKS 
oraz wypowiedzi wycho
wawcy w czasie meczu były 
niekulturalne i ubliżały 
sportowcom wiejskim.

Oczekując pozytywnych 
osiągnięć od chłopców wiej
skich, nie można tolerować 
wybryków młodzieży miej
skiej, której właśnie wycho
wawca winien służyć do
brym przykładem. O ob, 
Ziętkowskim tego nie moż
na powiedzieć.

JERZY GRZEŚKOWIAK

i

Ciekawa kalkulacja
11 kwietnia br. Powszechna 

Spółdzielnia Spożyw.ów w Go 
styniu otrzymała z Gminne; 
Spółdzielni ..Samopomoc Chłop 
ajita”, Ośrodek Maszynowy w 
Gostyniu rachunek za wypoży
czenie sortownika do ziemnia
ków.

W rachunku wyszczególn o- 
no: rodzaj pracy — eortownik. 
do ziemniaków; ilość — 1800 q: 
cena za jednostkę — 0,30 zł; 
razem 540 zł.

Tymczasem, jak pisze nasz 
korespondent M. Smektala, Po
wszechna Spółdzielnia Spożyw
ców przesortowała rzeczywiście 
1800 q ziemniaków i to w 
qu 4 dni, jednakowoż pracę 
wykonała bez jakiejkolwiek po
mocy ze strony Gminnej Spół
dzielni, wobec czego stan fak
tyczny wygląda tak, że za wy
pożyczenie sortownika na 4 dni 
Gminna Spółdzielnia zażądała 
540 zł.

Wziąwszy pod uwagę, że no
wy sortowmk kosztuje 929 zł, 
trudno pojąć kalkulację Gmin
nej Spółdzielni w Gostyniu, z 
której wynika, że np. po mie
siącu takich „wypożyczań" —

INSTYTUCJE 
wyjaśniajq:

W odpowiedzi na notatkę 
„Rudery się rozsypują, a loka
tor nie otrzymuje mieszkania" 
otrzymaliśmy wyjaśnienie, miej
scowej władzy: Ob. Wincenty 
Stanek wprowadził się do mie
szkania, podpisując jednocześ
nie zobowiązanie, że częściowo 
je wyremontuje. Do chwili o- 
becnej w tym kierunku nic nie 
zrobił. M. R. N. w Lesznie wy
znaczyła ob. Stankowi miesz
kanie zastępcze, składające się 
z dwóch pokoi i kuchni, do 
którego nie chce się wprowa
dzić, oczekując na przydział 
lepszego pomieszczenia.

W rezultacie naszej inter
wencji organa Milicji Obywa
telskiej wydały Cukrowni w 
Kościanie polecenie zlikwido
wania śmietnika na terenie fa
brycznym od strony dworca ko
lejowego.

Gminna Spófdz eina może so
bie kupić aż 4 nowe sortuw- 
niki.

Zygmunt Sieniek 
sprawie nabycia protez na.eiv 
zwrócić się uó placówek handlo
wych Państwowego Przemyślu Op
tycznego i Precyzyjnego w Pozna
niu sklepy PPOP znajdują się przy 
ul. Paderewskiego 2 względnie 
przy placu Wolności. 1449

* ¥ ♦
Henryk Przyborowski — Czarna 

pow. L pno. W celu zdobycia za
wodu w interesującej Pana dzie
dzinie najlepiej byłoby skorzystać 
z nauki w Ośrodku Szkolenia Za
wodowego przy Zakładach im. J. 
Stalina vz Poznaniu, ul. Feliksa 
Dzierżyńskiego. Pod len adres na
leży zwtócić się o dalsze szczegó
łowe informacje. (1462)

* * *
J Hllkowa — Gorzów. W ip”a- 

wie Pani interweniujemy, u wy
niku zawiadomimy. (1446)

* * ♦
Adam Napierała — Dakowy Mo

kre. Po pretensje z tytułu ubez
pieczenia ojca od wypadku należy 
zgłosić się do Zakładu Ubezpie
czeń Wzajemnych Oddział Powia
towy. Informacji w sprawie otrry- 
mania zasiłku pogrzebowego u- 
dzieli właściwy Oddział Zakładu 
Ubezpieczeń Społecznych. 1416

* *
Ob. Bagrowski, Nieczytelnie pi

sanie nazwisk przez trójki gro- 
mrdzkie spowodowało trudności z 
odczytywaniem i w rezultacie myl. 
ne wystawianie kwitów przez refe
renta skupu jaj, drobiu i pierza. 
Obecnie sprawę tę uregulowano i 
wszystkie prace związane ze sku
pem wykonuje sam referent. 1276 

* * *
Józef Kuncewicz — Chodzież. 

Jak nas zawiadamia MO winny o- 
pisanych przez Was zajść został 
ukarany dyscyplinarnie z zazna
czeniem, że z ęhwilą powtórzenia 
się podobnych wypadków zostanie 
wydalony z pracy. 1343

Telesfor Andrzejewski — Poła- 
rz.yca. pow. Gostyń. PKO w War
szawie informuje, że na zasadz a 
obcwiązuja.cych przepisów przysłu
guje Panu zwrot z SFO ,,B" w wy
sokości 220 zł. Część zwrotu w 
kwocie 100 złotych przekazano Pa
nu w dniu 15. 5. 1951 r. a w naj
bliższym czasie Oddział PKÓ w Po
znaniu prześle Panu dodatkowi 
resztę zwrotów w kwocie 120 zł.

* * *
Nik — Sulęcin. Prezydium WRN 

w Zielonej Górze zawiadamia nas, 
że poleciło PRN w Sulęcinie prze
strzegać kontroli zarządzeń w spra
wi* sprzedaży napojów alkoholo
wych. 123S

* * *
Piotr Małolepszy — Pobiedziska. 

Chcąc usunąć topolę, musi Pan u- 
zyskać zgodę ref. Rolnictwa i Leś
nictwa Fpwiatowej Rady Narodo
wej w Poznaniu. Tam należy zło
żyć odpowiedni wniosek. 1437

Pracownicy poszukiwani______

Sprzedawcy lodów na punkty ruchome i kioski 
— własne wózki pożądane — potrzebni. Od 
sprzedaży prowizja. Zgłoszenia: Miejski Zakład 
Mleczarski, Dział Handlowy — Poznań, Skła- 
dowa 5, teł. 93-05.________ ___ _______K1054
Starszego księgowego oraz księgowego poszu
kuje Budowlane Przedsiębiostwo Powiatowe 
w Poznaniu, Droga Dębińska 10. Reflektuje 
się tylko na siły wysoko wykwalifikowane.

Wolne posady
Pemec domową przyjmę zaraz. 
Wynagrodzenie dobre. Poznań. 
Rataje, ogrodnictwo Smarzak, 
Katowicka 9__ _7956g
Szwajcar, człowiek do koni, 
potrzebni, fcaftiecki, Pópowo. 
poczta Śmigiel, pow Kościan.

7961g

Gosposia starsza potrzebna. — 
Malinowska. Poznań, Droga 
Dębińska 3d. 7964g

Pomocnik ogrodniczy potrze
bny. Franciszek Cellmer, ogro
dnictwo. Pożnań-Dębiec. Sa
motna i. 8081g

H OGŁOSZENIA OROBHE jj
Samochód „Horch", kabriolet, 
bardzo dobrym stanie, sprze
dam. Borowicz. Poznań. Wro- 
niecka 14. 7792g

Pemoc domowa do samotnych. 
Dobre warunki. Poznań, Podoi. 
ska 4, parter (Sołacz), 8040g
Cholewkarza(kę) dobrą siłę fa
chową, przyjmy zaraz. Poznań, 
ul. Mokra 3, warsztat. 8044g

Szuka posady
Mężczyzna, lat 48. z za.wodu 
urzędnik gospodarczy, szuka 
jakiejkolwiek posady w Rawi
czu lub okolicy. Oferty Glos 
Wielkopolski dla 7996g.

Samochód ciężarowy „Chevro- 
let*■_ ’/«-tonowy, zupełnym po. 
rządku sprzedam. Borowicz, 
Poznań, Wroniecka 14. 7793g

Nauka
Ogłoszenia 

drobne do „Głosu Wielkopolskiego 
przyjmują prócz naszego Biura Ogłoszeń także 
wszystkie urzędy I agencie pocztowe.

Trykotarka potrzebna zaraz. 
Poznań. Kraszewskiego 5,m. 4. 
________ _____________8018g
Pomoc domowa z gotowaniem, 
najchętniej ze wsi. od 15 6. 
potrzebna Poznań, Gołębia 3, 
m. 3 7998g

Tańciw ludowych, nowoczes
nych. wyucza Szczurkówna — 
Szczurek, Poznań, Marcinkow
skiego 2a. 7577g

Rytmika, tańce Zgłoszenia:
Poznań, Zeylanda 2, niski par
ter. 7791g

Parcela — plac, położony sa
mym centrum Poznania przy 
ul. 3 Maja i placu Wolności. 
Uwaga! ŃiebiWara okazja ku. 
pija! — Sprzeda za bezcen 
..Union”, Poznań, Nowowiej
skiego (Rzeczypospolitej) 4 
____________________ 7849g 
Futro męskie nutrie, gabardy
nowe poszycie, garnitur 100*.'«. 
nowe, tanio. Poznań, św. Mar
cina 26, m. 24.________ 8064g

replrilar I .
TEATRÓW IKIII POZNAŃSKICH DJSDWff

Osobiste

TEATRY
MONIUSZKI — godz.

Obelgi i pomówienia, skierowa
ne pod adresem ob. Franciszka 
Plackowskiego, cofam Czesław 
Gajny, Poznań. Sczanieckiej 1.

8039g

Fortepian krótki „Hupfeld”, 
radio „Stern", 9-lampówe, 2. 
głośnikowe, najnowszej pro- 
dukcji, rowery męski i dam
ski. nowe, spiesznie, tanio. 
Poznań, telefon 87-18. 8065g

19 „Swan-OPERA IM. ST.
tewit"

POLSKI — gOCłŁ.
NOWY - godz.
KOMEDIA MUZYCZNA 

r$z«i wsie 1°.
MŁODEGO WIDZA — godz. 18 „Domek

KINA
APOLLO - godz. 16, 18 j 20 — „Wiosna w Sakenie" 

doz.w. od lat 7
BAŁTYK — godz. 18.30, 18.30. 20.30 —

wody”, dozw, od
MUZA — godz. 16. 

dozw. cd lat 7;
„Strój galowy"

Sobota, dnia 9 czerwca 1951

19 „Zemsta’*
19 „Zwykły etlcwiek" 
----------  godz- 19 „Wodewil

kotki"

-— -— . „Wesołe za-

, 18. 20 — „Świt nad Zóttą Rzeką” 
; niedziela godz. 11 poranek — 

RIALTO -'g^dz' 18, 18 1 20 - „Pustelnia parmeń.
ska“, dozw. od lat 12 .

WARTA - godz. 11 i 12 - Aktua noś cl, gC
i 16 — „Dwaj rywale"; godz. 18 i 20 — „Piętna- 

ŁE*™’?' -“*PeX 17 I ■» - -**«•'« 

p(ast' i”godz.7 1» 1 » - .,rlen»OT «<»«■' 
dozw. od lat 7 « ,

META!.OWIEC — godz. 18 — „Śmiali ludzie . 
CYRK nr 1 — ul Niezłomnych — godz 19.45 

(ostatnie dni) WYSTAWY
Muzeum Narodowe — al. JZ.

stawa: ,—L.-.— r 
od godz. 10—19.

Narodowe — al. Marcinkowskiego — wy- 
. ochrona pomników kultury" otwarta

PROGRAM II
(Fala Poznania 249 mi
(Zastrzega sie zmiany

w programie)
5.05 Wiadomości poranne;

5.10 Audycja dla wsi: 5.20 
Koncert: d.00 Wiadomości po. 
ranne 6.05 (P-ń) Gimnastyka;
6.15 Koncert: 6.50 (P-ri) do
gram lokalny dnia i aktualno, 
ścl; 7.00 Dziennik; 7.20 
Wszechnica Radiowa; 7.40 
Koncert: 7.55 Wiadomości po- , 
ranne; 8.oo (P-ń) Muzyka ba- | 
letowa- 13.30 Audycja szkol. | 
na dla klasy III—IV- 13 50 U- | 
twory na klarnet; 14.30 Aud»-1 

I cja szkolna dla klas liceal- ;
nych; 14.50 Koncert; 15.30 
Audycja dla dzieci; 16.00 Kom- 
pozycje Liszta na fortepian; 
16.20 Audycja sportowa (P-ń); 
16.35 (P-ń) Mozaika muzyczna; 
17.00 Wiadomości popołudnio
we; 17.15 (P-ń) Ludowa kape- 

, I i chdr Rozgłośni Poznańskiej 
l pod dyr. Mariana Obsta z u- 

dzia:em Sergiusza Adamczew- 
! skiego- 18.15 (P-ń) Poznański 
1 uzlennik wieczorny; 18.3 O(P-ń) I

Przepraszam Walentynę Kubia 
kowa za to, co mówiłem o jej 
nieletniej córce Lubomirze — 
Kazimierz Mucha, Ostrów.

3675p

Sprzedaże
Parcela 124o m!. Poznaniu, 
pięknie położona. Cena 7500 
„Union". Poznań, Nowowiej. 
skiego (Rzeczypospolitej) 4.

7850 g

Pleśni Menluezkl odśpiewa Ja
dwiga Poradzewska — sopran, 
Hieronim Szperka — akemp.; 
18.50 (P-ń) Interweniuieme
i przypominamy; 19.08 Wszerp- 
nica Radiowa: 19.2o Koncert; 
20.00 Dziennik; 20.26 Wiado. 
mości sportowe- 20.30 Przy 
sobocie po robocie; 21.35 Pa
sażer I klasy 22.00 Muzyka 
I aktualności; 22.3o Gra or- 
kiestra taneczna; 23.00 Ostat
nie wiadomości; 23.10 Kon
cert,

IP-ń) — oznacza audycje, 
nadawane przez Boaglokię Po. 
znańską

Radio 6-lampowe. zmienny — 
sprzedam okazyjnie. Poznań. 
Dąbrowskiego 45, m 4, par- 
ter._________________  8075g
Szory kompletne i w częściach. 
Adres wskaże Gros Wielkopol- 
skj nr 8043g.______________
Wózek (autko), stan dobry, 
stolik i szachy, ładny komplet, 
sprzedam. Poznań, Kopernika 
nr 6, m. 8.___________ 8051g
Łóżka nowoczesne okazyjnie 
sprzedam. Kopczyk, Poznań. 
Garbary 3 (Raczyńskich).
____________________ 8053g

Ciągnik 45 KM „Famo”, przy- 
czepka dłużycowa, 10 ton. — 
Wiadomość: Poznań, Zwierzy, 
niecka 8. garaże, od 11 czer
wca. 8035g

Parcela l’+morgowa, ziemia 
ogrodowa, 6000, druga 3-mor. 
gowa, 12 000, blisko Poznania 
Oferty Głos Wlkp. dla 8026g.
Parcelo 2-morgowe Naramowi
cach, pólmorgowa Debcu, 1950 
m! Starożęce. 800 m! okolica 
Dąbrowskiego (Ławica) od 
18 000 poleca Dutkiewicz, Po- 

| znań. Dzierżyńskiego 59 (Da 
1 szyńskiego).

Encyklopedia Brttanica, 24 to
mów, 14 wydanie, sprzedam. 
Uierty Głos Wlkp. dla 8054g.
Motocykl 125 i 75o cm5 * BMW 
sprzedam. Poznań, św. Józefa 
nr 8, m. 13.____ ___  8061g
Motor rowerowy Sachs. — Po
znań, Bergera 2, m. 8, godz. 
17—20._____ 8033g
Tapczany, kanapy rozkładane 
na 2 łóżka, poleca Kopczyk, 
Poznań. Garbary 3 (Raczyń. 
s_kich)__ ____________  8052g
Motocykl DKW, dobrym stanie
Poznań. Belwedersfca 24, m. 4.
____________________ 8038$

Lekomobllę średniej wielkości 
na kołach, po remoncie. Nę- 
dzewież, mistrz ślusarski —
Krzywiń, pow^Kościan. 8022g
Eransoietą złotą, 14 karatowa,, 
ci,żka, sprzedani. Adreś wska- 
że Głos Wlkp. dla 8019g.
Waż gumowy rozpylaczem. 17 
m drugi, nowy. — Oferty Glos 
Wielkopolski dla 7934g.
Lit srebrny, nakrycie stołowe 
(plater), 6 osobowe, sprzedam. 
Poznań, te!efonv91 -48. godz. 
14—15.__________ __ 79_29g
Motocykl 350 cm’ Ariel, 100 
NSU Grunwaldzka 91, m. 1 
________________ 80Ó8g
Motocykl 100 starterowy, luk
susową. zamienię na DKW — 
względnie sprzedam Poznań, 
Madalińskiego 7. m. 26. 

7939g

Kupna
Opony 1275 X 28 z tarczami 
kupię. Głos Zielonogórski, Zie
lona Góra, nr 5642. K1062
Pastylki PAS kupię. Poznań, 
1 elclon 7<~03-_________ 8062g
Odpady świecowe i woski ku
pujemy ; zamieniamy na świe- 
ęe kościelne. „Szach”, wy. 
twórnia chemiczna. Poznań.

! Dąbrowskiego 79, tel 91-04. 
_____________________7578g

Fortowiati wysokiej klasy ku 
pię zaraa. Oferty Glos Wielko
polski dla 8025».

Wózek koszykowy, dobrym sta
nie. kupię. Oferty: Kotkowiak, 
Wolsztyn, Wachowska 24

4028p

Parcele blisko Poznania kupię 
bezpośrednio od właściciela. 
Oferty Głos Wlkp. dla 8021g.

Maszyno do wyrabiania siatki 
parkanowej kupię. Oferty Głos 
Wielkopolski dla BOSOg.

lurnaf amerykański lub luźne 
karty na 18 do 20 kont kupię. 
Mewa, Poznań. Kościelna 17.

8032g

Zamiana
3-pekejewe komfortowe mie
szkanie, pi knie położone nad 
kanałem — plantami w B d- 
goszczy. zamienię na Poznań. 
Oferty Głos Wlkp dla 8023g.

Mieszkanie 2—4 pokojowe z 
wygodami, samodzielne, Gnie
zno. zamienię na 3-pokoiowe 
w Poznaniu. Oferty Głos Wiel
kopolski dla 8086g.

Swukai lokaju
Poszukuje pokoju umeblowane
go Zielona Góra lub Nowa Sól 
Cena obojętna. — Zgłoszenia: 
G os Zielonogórski Zielona Go- 
ra nr 5644 K1067

«059g ■

Dom, willę 1—2 rodzinna, z 
ogrodem wolnvm mie'zkaniem, 
okolice Poznania, kupię od 
wMciciela Otertr Głos Viel- 
kopolskj dla 7957g.

Zguby
Zgubione książeczkę wojsko 
wą, wydaną RKU Jarocin nr 
0754770, legitymację służbo
wą ,,WP” 15687 na nazwisko 
Bogdan Machowicz, Lutogniew. 
pcw. Krotoszyn__ 4086p

Zgubiłem książeczkę wofskowę 
i kartę meldunkową na narwi- 
sko Ignacy Górzny, zamieszka.. 
;y Marunowo, pow. Czarnków.

3975p

Różne
Welony, suknie ślubne, naj
modniejsze wypożyczam, welo
ny upinam. Poznań. Mickiewi. 
cza 28. «604g

Ł«tnl«ka-UxdrowiBka

Dzierżawy
Szukam zaraz dzierżawy go
spodarstwa od fi da 15 ha, 
z mąrtwvzo ’**reatarzem lub 
bez. Of. G“io4 Wlkp dla 8063g. I

Pokoju leśniczówce lipiec po
szukują matka córeczką. Ofer- 
ty Glos Wlkp. dla 8041g,



Z ziemi wielkopolskiej
Zbierajmy złom

W związku z miesiącem czysto
ści, akcja zbiórki złomu i. odpad
ków użytkowych w pow. żnińskim 
została w miesiącu maju wykona
na w .50 proc.

Do akcji tej włączyły się przede 
wszystkim szkoły i zakłady pracy. 
W zbiórce złomu wyróżniły się 
gminy Janowiec i Żnin-Zachód.

Okres przygotowania stodół i 
szop do składania siana, ą później 
zboża, winien również przyczynić 
się do zlikwidowania niepotrzebne, 
go złomu i innych odpadków na po. 
dwó.zach, w szopach i stodołach. 
Niewątpliwie i pl^n czerwcowy 
będzie wykonany z nadwyżką. Za
kupu złomu dokonują Gminne 
Spółdzieln.e Samopomoc Chłopska.

Zjazd delegatów TPPR 
w Żninie

Podsumowanie całorocznej dzia
łalności wszystkich kół tereno
wych, zakładowych i szkolnych o- 
raz Zarządu Powiatowego TPPR w 
Żninie odbędzie się na zjeżdzie po
wiatowym delegatów w niedzielę, 
dnia 24 czerwca br.

Początek posiedzenia’o godz. 11 
w sali Miejskiego Ośrodka Kultu
ry- (ke)

Kurs bez kursisfów
Celem usprawnienia pracy w ra

dach zakładowych urządzony zo
stał staraniem Pow. Rady Zw. Za
wodowych w Żninie kurs dla mę
żów zaufan.a.

Niestety kurs nie cieszy się za
interesowaniem członków zw. zaw. 
wodowych. Wręcz lekceważą go 
pracownicy Zw. Zaw. Prac, Drogo
wych i Państwowych, którzy nic 
sobie nie robią z dyscypliny orga
nizacyjnej. Nie po to kurs nie orga. 
nizuję, ażeby nikt nie chodził na 
wykłady, (ke)

Kalisz produkuje firanki
W Zakładach Koronek Tu”m i 

Firanek w Kaliszu rozpoczęto X 
dniem 1 czerwca br. produkt , .« -
wych firanek haftowanych, najlep
szej jakości. Dzięki otrzyman.u 
maszyny pantogtaficznej, było 
możliffe wprowadzenie tego nowe
go zupełnie działu produkcji.

Duże trudności powoduje brak 
odpowiednich pomieszczeń, które 
jednak w przeciągu najbliższych 
lat zostaną wybudowane. Przewi
duje się również powiększenie licz
by pracowników, co umożliwi 
wzmożenie produkcji Firanki kali
skie cieszą się popytem nie tylko 
w kraju, lecz również za granicą. 
Załoga Zakładów wykazuje dużo 
zapału i stale przekracza plany.

W pracy wyróżnia się Franciszek 
Bartczak, który ostatnio awanso
wał na majstra ślusarsko-mecha- 
nicznego. Duży nacisk kładzie się 
■obecnie na szkolenie nowych kadr 
technicznych i tkackich, (t)

Koło PCK w Sobiesieniu 
otrzymało sztandar

Koło Polskiego Czerwonego 
• Krzyża w Sobiesieniu pow. Wrze

śnia otrzymało ostatnio sztandar, 
w nagrodę za sześcioletnia pracę 
dla społeczeństwa. Członkowie kola 
organizowali m. in. kurs ratowni
ków sanitarnych. Dn przeciwgruź
licze, konkursy czystości, tydzień 
zdrowia, gwiazdki dla najbiedniej
szych dzieci, Tydzień Walk; z Al
koholizmem ,i przedstawienia na 
rzecz dzieci koreańskich. (St. St.)

Po maturze
na wyższe

Nie do pozazdroszczenia był 
los tej młodzieży, która przed 
wojną składała egzaminy ma
turalne. Nikły tylko procent 
absolwentów szkół zawodo
wych otrzymywał pracę, a re 
szta przez całe nieraz lata mu- 
siała na nią czekać lub zado
wolić się jakimś dorywczym 
zajęciem. Na wyższe uczelnie 
zgłaszali się tylko ci, którzy 
posiadali pieniądze.

Wraz ze zmianą ustroju pań
stwowego, zmienił się los mło
dzieży uczącej. Otworzyły się 
bramy wszystkich uczelni, a 
rozwijające się życie gospodar-

• t ■

W br. nie tylko wydajność 
łąk, ale i jakość siana będzie 
lepsza w rejonie nadnoteckim. 
Wydajność podniesie się dzię
ki zastosowaniu nawożenia 
i podsiewom. jakość natomiast 
— deięki zastosowaniu tzw. 
żerdzi lub kozłów. Służą one 
do suszenia trawy, którą za
bezpieczają doskonale przed 
gniciem.

Przewiduje się. że wysokość 
zbiorów, które rozpoczną się 
już w pierwszej połowie cizer- 
wca pozwoli na rozszerzenie 
hodowli bydła.

A. TYSKI
A. BILSKI

uczelnie lub do pracy
Aby zapełnić luki nauczy

cielskie, spowodowane wrojną i 
powiększeniem ilości szkół pod
stawowych otwiera się coraz to 
nowe licea pedagogiczne. O- 
statnio uruchomiona została 
przy Państwu Szkole Ogólno
kształcącej w’ Żninie klasa pe
dagogiczna, w której kwalifi
kacje nauczycielskie zdobyło 
14 uczniów.

Młodzi nauczyciele otrzymali 
już przydziały do szkół w woj. 
zielonogórskim i koszalińskim.

(ke)
it . %*

_ _ . . . „ . 45 absolwentów opuściło
cze i kulturalne wymaga coraz I mury Państw. Szkoły Ogólno- 
wjęcej uczonych, coraz więcej i kształcącej stopnia licealnego 
inteligencji technicznej. I w Żninie. Na wyróżnienie za-

Przed III Tygodniem Zdrowia

Chodzież pod znakiem czystości
W Chodzieży trwają przy-I 

gotowania do zbliżającego się ■ 
III Tygodnia Zdrowia- Miej
scowy Oddział PCK przepro- | 
wadził już szereg zebrań or-! 
ganizacyjnych werbując zara
zem kandydatów na krwiodaw
ców. Dotychczas zgłosiło się 
28 chętnych na krwiodawców 
oraz 2 kandydatki na kurs 
młodszych pielęgniarek. Nale
ży podkreślić liczny udział 
nauczycielstwa w akcji organi
zowania III Tygodnia Zdrowia. 
Zobowiązali. się oni ponadto 
wygłosić odczyty i pogadanki 
na zebraniach gromadzkich. 
Do pracy przystąpiła również 
młodzież, werbując dotychczas 
15 kandydatów na krwiodaw
ców.

W czasie trwania Tygodnia 
w gromadach, zakładach pra
cy i w szkołach zostaną zorga
nizowane masowe zebrania, na 
których prelegenci omówią za 
dania krwiodawców posterun
ków sanitarnych itp.

W dniach od 15 czerwca do 
1 października br. trwać bę
dzie w powiecie konkurs 'Czy
stości dla mało 1 średniorol
nych chłopów.

Do konkursu zgłosić się 
może indywidualnie każda ro
dzina z tym, że co najmniej' 
10 zgłoszonych rodzin będzie j 
tworzyć zespół konkursowy.

W czasie konkursu zwracać . 
się będzie uwagę na stan stu-1 
dzień, sposób przechowywania; 
obornika, utrzymanie budyń-j 
ków gospodarskich, stan po
dwórza i zewnętrzny wygląd I 
otoczenia mieszkalnego.

Przewodniczący kół PCK 
przeprowadzą w gromadach 
akcję uświadamiającą, zorga
nizują komisję konkursową, u-

I dzielą zainteresowanym wszel- 
! kich informacji i jak najdalej 
i idącej pomocy. Wybrane ko
misje zlustrują dwukrotnie po
sesję biorącego udział w kon
kursie, stawiając punktację.

Wyróżnieni w konkursie, o- 
trzymają nagrody w postaci 
dyplomów, naczyń kuchennych 
(porcelanowych) oraz innych 
praktycznych przedmiotów’.

(jku)

i

«

Wyczyn dobrego hodowcy

6łużyli abiturienci Stanisław 
Grzybowski i Stanisław Zedler. 
Umieli oni powiązać pracę spo
łeczną z nauką i przyczynili 
się do rozwoju organizacji mło
dzieżowych w szkole, (ke)

* * *
W dniach 5 i 6 bm odbyły 

się w Państw. Zakładach Adm 
Handlowych egzaminy dojrza
łości. Dyplomy uzyskało 20 ma
turzystów, którzy 
zamierzają nadal 
naukę.

W tej chwili 
egzaminy dojrzałości w liceach 
ogólnokształcących i w Liceum 
Mechanicznym-Kolejowym.

(bde)
* * , *

W Liceum Administracyjno- 
Handlowym w Kaliszu również 
składano egzaminy maturalne. 
Najlepsze wyniki osiągnęli A- 
polonia Mielczarek, Irena Hejn- 
rich, Adam Chlewski i Witold 
Ługiewicz. Zdali oni egzamin 
z wynikiem celującym i uzy
skali tytuł przodowników nauki.

(t)

w większości 
kontynuować

odbywają się

* . #*
W Państw. Liceum Ogólno

kształcącym stopnia licealnego 
w Kórniku odbyła się podobna 
uroczystość wręczenia świa
dectw dojrzałości 32 abiturien
tom — synom j córkom chło
pów, robotników’ i pracowni
ków umysłowych, (y)

Młodzież pałucka wybierze delegatów

na złoi do Berlina
Ocl kilku tygodni młodzież 

powiatu żnińskicgo z wielkim 
zapałem przygotowuje się do 
niedzielnego zlotu, który od
będzie się w Żninie.

Zlot poprzedzą eliminacje 
artystyczne, które odbędą się, 
dziś o godz. 14 w sali Miej
skiego Ośrodka Kultury w Zni 
nie. Przybędą zespoły arty
styczne szkół podstawowych, 
średnich i zawodowych oraz 
zespoły świetlic wiejskich. So
botnie imprezy nagrane zosta
ną przez ekipę Polskiego Ra
dia.

Program przewiduje zbiór
kę delegatów i gości o godz. 
8.30 w salt Ośrodka Kultury, 
po czym przemarsz manifesta
cyjny ulicami miasta i powrót 
do sali na zebranie, w czasie 
którego nastąpią wybory dele
gatów’ do Berlina. Zlot mło
dzieży zakończą występy arty- {
styczne. Należy dodać, że uro-1 nica Maria Wiśniewska wyko

W qromadzie Łąki Wielkie w powiecie kościańskim małorol
ny Walenty Kaczmarek wytuczył ostatnio knura, nie nadają
cego się do rozpłodu, do wragi 357 kg. Tuczenie trwało zale
dwie 4 miesiące, a w czasie tym okaz przybrał 77 kg na wa
dze.

Walenty Kaczmarek należy do wzorowych hodowców trzo
dy chlewnej w powiecie, W roku ub. odstawił on do Gminnej 
Spółdzielni w Kamieńcu 14 bekonów i 2 tuczniki słoninowe. 
W bieżącym miesiącu -Kaczmar ek odstawi 7 bekonów’, a W 
sierpniu — jedną sztukę słoninową.

Wzorowy hodowca z Łąk Wielkich wskazuje swą pracą i po
stępowaniem, jaką drogą winna kroczyć ezoroka rzesza rolni
ków. Praca jego i jemu podobnych hodowców przyczynia się 
bowiem do wzrostu produkcji mięsnej, a tego nam • przecież 
trzeba. Kaz. Toperek

Powiat gnieźnieński
wykonał plan skupu mleka

Z dniem 1 lutego Gminne 
Spółdzielnie w powiecie gnieź
nieńskim przejęły całkowicie 
skup mleka, którego dotych
czas dokonywał Pow. Zakład 
Mleczarski. Chcąc wywiązać 
się jak najlepiej z powierzone
go sobie zadania, GS-y przystą
piły do uruchomienia w powie-

czystości będą nakręcone przez 
ekipę Filmu Polskiego a w 
sali Ośrodka urządzona będzie v 
wystawa gazetek ściennych i cie 3 zlewni stałych. 2 punktów 
fotogazetek. (ke) li , .ruchomych, poza tym zaś prze-

Pracownicy cegielni w Kaliszu
przekraczają normy
W cegielni nr 1 w Kaliszu 

pracuje 88 pracowników fi
zycznych, którzy systematycz
nie przekraczają plan produk
cji cegieł. Wielu robotników 
zostało przodownikami pracy. 
Np. Jan Jurczak uzyskał przy 
wywozie cegieł z pieca 1.50 
proc, normy. Drugim z kolei 
przodownikiem jest St. Halok. 
który przy kopaniu gliny wy
konał 110 proc, normy. Robot-

nała przy ustawianiu cegieł w 
kozły 150 proc, normy, a Mi
chał Guzdek 145 proc.

W cegielni pracują robotni
cy z powiatu ostrowskiego i 
Kaliskiego. Do domu wyjeż
dżają oni tylko Jeden raz w ty 
godniu w 
bolączką 
szafek do 
lizny lub
Nie ma również stołówki. Kie
rownictwo cegielni kilkakrot
nie zwracało się w tej sprawie 
do Łódzkich Zakładów Cera- 
ramiki Czerwonej, lecz bez 
skutku. Należy w końcu bliżej 
zainteresować się robotnikami 
cegielni kaliskich, (t)

sobotę- Największą 
jest dla nich brak 
przechowywania bie 
żywności i łazienki.

Wieści z Gniezna
Polski Czerwony Krzyż orga

nizuje czwarty z kolei kursf dla 
młodszych pielęgniarek. Kurs 

w pierw-

Chłopi omawiają już na 
swoich zebraniach wszystkie ’ 
sprawy odnośnie pierwszych 
sianokosów. Mówi się również 
o wykorzystaniu wszystkich 
istniejących w terenie kosia
rek.

Ponieważ część łąk koszona 
jest jeszcze kosami, sklepy Sa_ : 
mopomocy Chłopskiej winnymi 
być zaopatrzone w odpowiedni i 
zapas kos, osełek oraz pier-1 poczęła się w powiecie gnież- 
ścieni i babek. Czas najwyższy nieńskim od dnia 20 maja i 
pomyśleć o przygotowaniu trwa w dalszym ciągu. Kontrak- 
sprzętu, (ko) ‘ tacja odbywa się na dogodnych

pełniącą 
Gnieźnie

ten rozpocznie się 
szych dniach lipca,

*
Pierwszą kobietą 

funkcję listonosza w
jest Józefa Szymańska. Za jej 
przykładem poszło kilka in
nych'kobiet, które złożyły do 
Rejonowego Urzędu Pocztowe
go wnioski o przyjęcie na sta
nowisko listonoszy.

*
Kontraktacja cieliczek roz-

dla hodowców warunkach: 
kilograma otrzymuje on 2 
Z chwilą zawarcia umowy 
trzyma producent 100 zł zalicz
ki i 50 kg otrębów.

Rejestracja macioi trwać bę
dzie do końca roku. Hodowca 
każdej zarejestrowanej macio- ’ 
ry otrzyma ulgi podatkowe, a 
prosięta zarejestrowanej ma
ciory uzyskają przy odstawie 
wyższą stawkę płatniczą.

*
Pogotowie Ratunkowe PCK, 

ulica Roosevelta 4, tel. 12-13, 
czynne całą dobę.

Repertuar kin: ..Polonia" — 
i Śpiewak nieznany", prod. fran- 
; cuskiej, „Apollo" — ,.Zasadz- 
; ka", prod. czeskiej.

PATROLE DOBREGO PRZYKŁADU

od 
zł.
o-

Jadą dwa’ przyjaciele, 
szosą do Kryniczek. 
----- Będziemy za godz.nę? 
— Ja na to nie Uczę!

Z podwórza piesek wypadł 
i za Jurkiem goni.
f. ciekł teł/,'zJ i wy Jurek. 
Od psów zawsze stron ł.

Nogi zadarł do góry, 
patrzy przerażony: 
pies, szczekając zajadle, 
doszedł z prawej strony!

Nie obracaj się w pędziel 
Bo zapłacisz słono: 
rower pojedzie jedną, 
a ty drugą stroną!
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szkoliły specjalnego referenta 
mleczarskiego.

Na skutek ścisłego powiąza
nia Gminynch Spółdzielni z do
stawcami* mleka oraz zapew
nienia im korzystnych warun
ków’, wzrosła i stale wzrasta 
ilość dostarczanego mleka dzię
ki czemu miesięczne plany sku
pu były zawsze przekroczone. 
W lutym np. plan wykonano 
w 109%, w marcu w 11 l°/o, w 
kwietniu w 110% i w maju w 
118%.

Jedyną trudność stanowo brak 
konwi do transportu mleka. 
Mimo 6tarań ze strony PZGS-u 
nie zdołano dotąd ich uzyskać.

Przeprowadzone w ostatnim 
czasie badania wykazały, że 
ilość kwaśnego mleka wzrasta, 
w związku z czym musiano je 
zakwalifikować do klasy dru
giej. Jak stwierdzono, kwaśnie
nie spowodowane zostało spóź
nioną dostawą mleka do punk
tów skupu. W interesie dostaw
ców leży, aby dostarczyli mle
ko jak najwcześniej, gdyż nie 
narazi ich do na straty, a Gm. 
Spółdzielniom nie przysporzy 
trudności, (aw)

SUKNIE
Jedno i dwuczęściowe 
„MODA i ŻYCIE" 

nr 17 3846qt

Gniją sufit/ w dohrzyckiej szkole
W gminie Dobrzyca w pow. krotoszyńskim miejscowe 

władze nie interesują się szkołą. W dobrzyckiej uczelni, 
mieszczącej się przy ul. Pleszewskiej 2 od szeregu lat nie 
przeprowadza się konserwacji dachów. Poprzez utworzone 
szczeliny przecieka w dni deszczowe woda do niżej położo
nych lokali, tworząc kałuże i zacieki- Przegniły sufit odpada 
kawałkami i stopniowo poszerza zniszczenie.

Wprawdzie Gminna Rada Narodowa już w latach 1946 
i 1947 poleciła wyremontować dachy, lecz uchwały pozo
stały tylko uchwałami, a woda jak się sączyła tak sączy do 
podstawianych wiader i miednic.

Zapytujemy jak długo jeszcze władze pozwolą na niszcze
nie szkoły? (K. G.)

Trawniki dla krów?
Pięknie było kiedyś nad jeziorem miejskim w Chodzieży. 

Mieszkańcy chętnie przychodzili tutaj, aby w pogodne letnie 
dni wypocząć po trudach całotygodniowej pracy. Było — 
dlaczego nie jest? Odpowiedź jest prosta. Od pewnego czasu 
właściciele krów i kóz obrali teren przy jeziorze za pastwi
sko dla swych czworonożnych istot. Może jeszcze z tego ty
tułu nie byłoby żadnej tragedii gdyby nie... pozostałości 
po tych pożytecznych skądinąd stworzeniach, oraz fakt ni
szczenia terenu. Z każdym dniem zakrada się coraz większy 
nieład i brud na trawnikach i drogach. Nie należy więc dzi
wić się, że mieszkańcy Chodzieży aczkolwiek z żalem, jednak 
coraz rzadziej zaglądają nad jezioro.

Trzeba aby Prezydium MRN wydało zakaz paszenia krów 
na tym terenie. Nie można dopuścić do dewastacji terenu, 
który służy ogółowi społeczeństwa.

Józef Kuncewicz

PRENUMERATĘ na „Głos Wielkopolski" przyjmuje 
P. P. K. ..RUCH" Poznań, ul. Kantaka nr 8 9 
1 wszystkie zamiejscowe placówki pocztowe. Cena 
prenumeraty zleconej: miesięcznie zł 4.05; kwartal
nie zł 12.15; półrocznie zł 24.30. Telefon prenumeraty 
62-25. Telefon komisu 75-65. Nr konta PKO V-6714.

OGŁOSZENIA PRZYJMUJE: Biuro Ogłoszeń 
R S W. „PRASA" Poznań, ul. Gen. Świer
czewskiego 3. Telefon 62-31. Konto PKO Poznań 
nr V-5220-110. Biuro czynne od godz. 7.00—16.30, 

w soboty do 14.30.
Za dział ogłoszeń redakcja nie odpowiada.
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